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Wyścigu Pokoiu · 
Przeżyliśmy wczoraj ,dzień wielkiej radości i en tu- J UT RO 

zjazmu, gdy na li etapie Wyścig'U Pokoju polscy ko- w ·WARSZAWIE 
' • I 

larze odnieśli świetne zwycięstwa . W indywidualnej 

klasyfikacji Mieczysław WILCZEWSKI zajął pierw· 

sze miejsce o kilka metrów wyprzedzając Eligiusza 

GRABOWSKIEGO, a DRUŻYNA POLSKA WY-

. GRAŁA TEN ETAP_ W KLASYFIKĄCJI _DRUŻY

NOWEJ . 
patlę I serca wielu milionów 
ludzi na calyru świecie. Od Hl· 
malajów po Bałtyk, od Jenise
ju po Pirene>j„, od Tamizy po 
Adriatyk, przez cały świat ply

_ ną meldunki z przebiegu wal
ki, w której reprezentanci 19 
narcctów mnJą na celu nie 
tylko si.oortowy sukces, lecl 
także triumf )N walce o naj
c:!n •ższq spraw<; wszystkich 
ludzi - braterstwo i pokój! 

roZpoczyna obrady 
. 

Ili Kongres 

Zw. Zawodowyc~ 

Nieprzeliczone dziesiątki ty
sięcy łodzian z zapartym tchem 
śledziło porywający finisz, za
kończony tri.)lmfem naszych 
kolarzy. Od rogatek miasta, aż 
po metę - trwała dramatycz
na ·walka między t:zolówką, w 
której znajdowało się trzech 
polskich reprezentantów. Wil
czewski i Grabowski dokona
li tu wyczynu, który zdumiał 
wszystkich europejskich eks
pertów kolarstwa. Nadali oni 
tak kolosalne tempo, iż nik·t 
nie mógł oprzeć się ich atako
wi. Wpadli na stadion ze zna
czną przewagą nad pozostały

Od DI Kongresu Zwh,zk6w Zaw!>dowyoh dz~ell nas J.ni 

Sz('IZB no' fy p rzebl. fl rTU tylko jeden dzień. Jut Jutro zbior" się delegaci poszczego1-
u 6 6 nycb organizadi i lnstancJI zwią,zkowycb, aby podsumować 

dotycbcza.sową działalność związków I wytyuyć dahze drogi, mi rywalami. 

, Przeciętna szybkość zwy
~;;;;;;;;;;;;::::::::::;:::::::::::;;:;;;:~ cięzcy etapu wynos! ponad 42 

11 .; zmien:ają.ce do pełnej realizacji zadań, Jakie pos~wlł 11 
C18 pU Zjazd pa.rtii, A więc przyśpieszenia wzrostu stopy zycioweJ 

k' f k • mas pracujących. 

Doroczny 
... zjazd 
teatralny 

W dniu 3 bm. w sali }~on· 
certowej Ministerstwa Kultu
ry i Sztuki rozpoczęły siff 
dwudniowe obrady doroczne
•o zjazdu teatralnego, który 
zcromadzil kilkuset twórczych 
pracowników tE.-atru, drama
turgów i krytyków teatra!· 
nych z całego kraju. • 

km na godzinę, a jest to wy
nik, który wzbudził sensację 
w całej Europie. Do późnych 
godzin wieczornych . terkotały 
telefony „Grand Hotelu", skąd 
sprawozdawcy prasowi na
dawali relacje do 20 krajów 

·i we wszystkich reportażach 
niezmiennie powtarzało się 
określenie - „fantastyczny e
tap wygrany w rekordowym 
tempie prze:r; Polaków!" Nie· 
wielu kolarzom na świecie 
udało się uzyskać w wieloeta
powym wyścigu podobną szyb

oraz as~ i_ ac1ą Łódź I województwo repre-
. zentować będzi,e około 100 de-

li'fUZ" ynową _ legatów, wybranych przez za-
łogi zakładów pracy. W tej 
chwili dobiegają końca przed-

., ·lndyw1"duarn~ kongresowe zebrania sprawoz-
'ł dawcze rad zakładowych. Po-

zytywną stroną odbytych ze-

za 
'
„ odni ko' W brań jet;t to, że robotnicy za-
·y bierająl' gros nie szczędzą 

słów krytyki pod adresem 
- podalemy na str. 4 I swojej organizacji zw i ązko-
~------------· wej, wysuwają nowe postula-

.kość, jak wczoraj Witczew-.----- ------ ---------------....., 
skiemu, Grabowskiemu i ko
larzowi radzieckiemu - Wer
szyninowi, 

ty, których real iz.acja · zmierza 
do dalszego poprawienia wa
runków bytowych, socjalnych 
i I:ulturalnych zaiogi. 

Na zebran1u sprawozdaw
czym w ZPZ im. Nie<izielskie
go robotn icy domag'l,\ się u
ruchomienia bttfetu w oddzb
le I. Rada zaklado va 1 dy rek
cja zobowiązały s i ę urządzić 
bufP.t jeszcze przed I Maja. 
Przyrzeczenie zostało dotrzy
mane. Robotnlcy oddziału I 
już mogą zaopatrywać 11 !ę w 
p ieczywo, wędlinP,, papier<>&y 
itp. w nowouruchomionym 
bufecie. 

l Maja w Warszci:wie 

NA ZVJl!{ClU PUWY'Ci>.; ·. :v. 
. wa.rzysz Bolesla.w Bierut, I se. 

kretarz Komitetu Centralnego 
PoŁsk.iei Ziednoczonei Pa.rtii 
Robotnicze;, dzi/ik1.1je za k.wia. 
ty, kt.óre otrzymuie od ma.lei 

uczestniczki pochodu. 
CAF _: fot. Baranowski 

. N A ZDJĘC!V· OBOK: towa.. 
rzysze radzieccy - budowni

. czowie· Palacu Kultury i Nau. 
ki w Wa.rszciwie - w poch.o· 

dzie 1-Majowyrrt. 
' CA~ - Col T)'mlńskl 

v 
~ Dwa nowe 

szpitale 

otwarto w Łodzi 
przed 1 Maja 

W dniu 30 kwletnia 1954 ' r . 
Łódź otrzymała nowy szpital 
położniczo - gineko.logiczny o 
120 łóżkach. Szpital mieści 
się w ńowym specjalnie przy• 
stosowan.vm gmachu pny ul, 
Przyrodniczej 7-9. · 

··otwierając zjazd minister 
Kultury i Sztuki W. Sokorski 
podkreślił, iż przed uczestni· 
kami obrad stoi zadanie oce· 
ny. dotychczasowej drogi .roz
\>;ojowej polskiego teatru, je
&ó osiągnięć i blędów oraz 
pri.edyskutowanie zadań sto
j ących przed twórczymi pra· 
cownikami teatralnymi w 
świetle wskazań II Zjazdu 
pa1:tii; omówionych ogólnie na 
XI '- sesji .Rady Kultury i Sztu
ki. 

Mieszkańcy Łodzi I woj~ 
wództwa łódzkiego z entuz
jazmem witali wczoraj uczest
ników VII Wyścigu Pokoju. 
Dziś nastąpi start do III eta
pu, którego meta znajduje się 
w centrum i;:rzemyslu węglo
wego i hutniczegó w Chorz<>
wie. żegnamy naszych przy
jaciół 19 krajów, z żalem roz
st&jąc Sill i nimi, ale równo
cześnie życząc im podobnie 
świetnych rezultatów, jakle 
odnieśli dotąd. Mamy na my
śli nie tylko wyniki sportowe. 
VII Wyścig „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland" i „Rude
ho Prava" odniósł wspaniale 
zwycięstwo, zdobywając sym-

Na Zf'bran!u w Wojewódz
kjej Zbiornicy Przemysłowych 
Surowców w ożywionej dys
kus; I 7!abralo gło.; 16 robotni
ków. M. in. domagali s i ę oni 
przesz.koleni.a w .Każdym od
dziale jednego pracownika w 
dziNizinie BHP, aby mógł on 
udzielać pierwszej" pom<>cy w 
razie wypadku przy pracy i 
był odpowiedzialny za prowa-

Przed rokowaniami 
W obecności l icznie zgro

madzqnych gości I pracowni
ków Służby Zdrowia otwar
c ia szpitala dokonał przewo:
dniczący Prezydium Rady 
Narodowe!„ tow. Geraga. 

· W plerwseym dniu obrad 
zebrani wysłuchali obszernego 
referatu dyrektora Centralne· 
ro .zarządu Teatrów, Oper i 
Filharmonii St. W. Balickiego 
pt. „O stanie i zadaniach pol
iki.ego teatru". 

' llOWJ sukces 

plskf cłl 1aak1wc6w I robol11fk6w 

Wytwórnia w Hiechc_icach 
uniezależnia ~rodukcjq penicyliny 
od importu pożywki 

W naJblił.sZYm aule w ftlpole PGR Niechcice (pow. 
p iotrkowski) uruchomiona zosł&nie W7łw6mla potywkl pe
n ieylinowej, która ealkowicie pokryje obecne zapotrzebo· 
- ale fabryki w Tarchominie. · . , 

Nowa Wytwómla Namo"ku mueyn importowanych, pro- , 
w Niechcicach to nowoczesny, dukowane są w kraju wg 
całkowicie z.automatyzowany projektów inż. inż. Wąsowicza, 
zakład produkcyjny. Proce61 Prytulaka I młodych naukow
technologiczny, opracowany ców mgr, mgr. Heyno, Sliwy i 
przn polskich. naukowców Dziedzica. 

Dnia so kwietnia 1954 r. odbyla się próbna jazda po· 
l'.:iągu elektrycznego na trasie Skierniewice - Koluszki, · 

CAF - rot. Tymtnsk1 

Supertrawler szkoleniowy 
„Jan Turlejski" 

różni 1\ę poważllie od proce- Nowy piękny obiekt w 
eów stosowanych w innych Niechcicach, wybudQW.any I u
krajach. Najważniejszą jego rządzony został w bardzo 
zaletą )est to, że jest znacznie krótkim czas!_e - 14 _mi~lęcY; 
krót6zy. Zamiast .i tygodni Było to mozl1we m. m. dzięki 
trwać on b<:dzae okofo 100 go- wykonaniu dokumentacji te
dl.in, przy czym cały przebieg ch.nicznej przez· pracowników 
produkcji będzie. dzięki ?6to- Łodzktego Biura Projektów 
90waniu nowoczesnych urzą· Bud. Przemysłowego po-z.a pia-. GDYNIA, s. 5. 
dzeń, kontrolowany w każdym nem pracy tego biura. Tłumy mlodzleiy I dorosłych zebrały się w niedzielę rano, 
stadium. Ponadto produkcja W walce o szybkie wybudo- z maja br., na nabrzetu pomorskim w Gdyni, .aby uczestnl-
namoku odbywać się będzie w wanie obiektu wyróżnili się czy~ w uroczystości przekazania przez Ministerstwo Zeirluil 
Niechcicach bez przerwy tj. liczni pracownicy Łódzkiego uczrtłom szkoły rybołówstwa morskiego pięknego 1u11ertraw-
priez cały rok, a nie, jak ma Przem. Zjedn. Budowlanego. tera, zbudowanego przez polski przemysł stoczniowy. Statek 
to miejsce za gran icą, tylko w Godna pochwały jest równleż ten slutyć będzie do praktycznego szkolenia na morzu mlo-
okresie 6 miesięcy zimnej po- gprawna praca ekip robotni- dych kadr rybackich. • 
ry ' roku. Proces technologicz- czych z Zakładów Remonto-
ny. opracowany przez inż. wo-Montażowych w Skiernle- Na uroczystość przybyii: part!!, związków zawodowych 
Stanisława Wąsowicza z Mini- w icach i załogi Piotrkowskich I minister żeglugi - Mleczy- oraz rodziny rybak6w. 
1 terstwa PGR, inż. Bazylego Zakładów Drzewnych. sław Popiel, przedstawiciele W okolicznośc iowym prze-

Prytulaka oraz magistrów t---"---------------..--------'-- mówien iu minister Popiel 
Les.zka Wnęka, Jana Czernie- wskazał, że supertrawler o· 
wll'Z!ł i Hamana z głównegoJa- p trzymuje nazwę „Jan Turlej-, 

boratorium PGR w Warsz.a- r"'totyp polski• ej• ski" - nazwisko bojown ika 
wie, ntlody<.:h naukowców, ab- U . o Polskę socjalistyczną, człon· 
1olwentów wYŻSzych uc•elnl ka KZMP - studenta Poli-
Folski Ludowej, iak wykaza- techn iki Warszawskiej, który 
ły to. odbywające s'.ę próby, 630 t • zginął w czasie wojny z rąk 
gwarantuje uzyskanie pQżyw- prastr . onowe1 hitlerow~kich siepaczy. 
ki · penicylinowej najwytszej J Przy dźwiękach hymnu na-
jakości. Potwierdziły to także rodowego minister Popiel od-
próby przeprowadzane w Tar- STALINOG.RóD, 3. 5. słonlł na kadłubie na7.wę su-
chominie, Z s!lą 630 ton Uoczyć będzie różnego rodzaju elementy me· pertrawlera ,.Jan Turlejski". 

. zautomatyzowanie produk- talowe prasa, kt9rej monta:!: zakończono ostatnio w ': n kła· Na . zakończenie uroczystości 
cji namoku u11unęło w pro- dach Urządzeń Technicznych „Zgoda". Na podstawie doku· h 
dukc~I . wszelki wysiłek fizy,cz- mentacji, sporządzonej w Centralnym Biurze Konstrukcji odby ła s!ę defilJda wyc o-
ny' robotników. Mimo że wy- Pras i Młotów w Warszawie, załoga tych zak ładów zbudowa- wan ków szkół morski ~h óraz 
twórnia przerabiać będl-le la prototyp nowej, potężnej maszyhy o wadze ponad 35 ton, wyci eczka po morzu dla PU· 
dziennie około 30 ton surow- }ednej z największych tego typu spoś ród wyprodukowanych b li c1'.!1ości statkami: ,.Jan 
ca, zatrudn i.Jć będzie na je-dną dotychczas w kraju. Za naciśnięciem przycisku elekt1·ycznego Turlejski", „Barbara", ,.Olim-
unhnę łącznie z laboratorium robotnik uruchamia zespól przekładn i i dźw igni, który wy- pia", „Rutkowski" I 
układowym zaledwie kilku- wierając nacisk na elementy obrabiane, wytłaczać będzie w Sztorm". 
nastu pracx>wników. Procluk- m~t.c.lu precyzyjne wyroby z dokładnością do kilku setnych " Kapitanem supertrawlera 
cja n.amoku w Wytwóml w milimetra. J T rle"skl" został do-
Niechricach będzie bardzo e- Maszyn~, której konstruktorem Jest Inż. Jan Szulczyńs ki, mo- " a_n u J 
konomlC"lna. że wykonywać, przy zastosowaniu automatycznego pod a jni· 1 świadczony . rybak_ połowów 
Urządzenia produkcyjne, 7! ka części obrabianych, okolo 2 tys. operacji tłoczących w cią- dalekomorsk:ch, Wiktor Go-

:wyjqikicm tylko n ;ektórych e;u ·'godziny, , , rządek. 

- finkonczenie 2 
na str. 

w sprawie Indochin 
GENEWA, 3. 5. 

- W b~cym tygoonło -konferencja genewska )1rzy!\tąpi ~o 
' rozpatr_ywnnia :problemu indochińskiego . Jak podają, w nie
dz i elę 2 bm., osiągnięto porozumien ie co do tego, kto ma U· 
czestniczyć w tych obr.ada<;h. Prócz przedstawic ieli 5 wielkich 

mocarstw - ZSRR, Chińskiej 
---~-----------------------: Republiki Ludowej, Francj i, 

W nowym szpitalu urządzo
no specjalny oddział dla nie
mowląt „wcześniaków", któ
re będą · tutaj . ota'czane od.po· 
wledn ią opieką fokarik'ą. Szpi
tai ·nazwano Im. dr · Jor
dana. 

Robotnicy Łodzi i województwa 
. . . 

USA i W '.elk lej Brytanii -
w obradach wezmą także u-
dział przedstawiciele Viet-
namskiej Republiki Demo-
kratycznej oraz tzw. p:? ństw 
stowarzyszonych - Vietna
mu. Laosu I Kambodży. 

W dniu 29 kwletnla br. od
dano także do użytku nowy 
czteropiętrowy pawilon Szpi
tala im. Pirogowa przy ulicy 
'Wól czańskiej. Caly _gmach 
jest zrad_iotonlzowany. Potrój-
na sygnalizacja świetlna, 
dzwonkowa i brzęczykowa, 
umożliw! natychmiastowe 
zgłaszanie !lę obsługi i udzie
lanie szybkiej ·pomocy cho
rym. 

wzmagają walkę 

o· ilość i jakość pfodukcji 
Zwycięska realizacja zobowil\Z&ń 1-1\lajowycb umoilhvłłl\ 

wielu fabrykom wydatnie podnieść produkcję, poprawić 
jeJ jakoś6 ora:r; obnlźy6 koszt7 własne. 

Rząd francuski podejmie 
s!ę zaproszenia przedgtawi
ciell trzech państw stowa• 
rzyszonych, zaś rząd radziec-
ki - przedstawicieli Vie-t-
namskiej Republiki Demo-
kratycmej. 

Dzięki otwarclu nowego pa. 
wilonu, chirurgiczny Szpital 
im. Pirogowa wzbogacił się o 
nowy dzi ał Internistyczny. 

Mimo licznych trudności j 
załoga tkalni ZPB Im. R. Lu
ksemburg zwyC'lęsko ukoń
czyła zadania na kwiecień. 

Plan ilościowy wykonała w 
104,1 proc„ osiągając równo· 
cześnie zaplanowaną ;4loiić 
tkanin I gatunku. Jest to cłó
wnie zasługą takich zespołów 
majsterskich, jak m. .in. mi· 
strza _Zygmunta Derlatki, któ
ry przekroczył zadania pod 
w~lędem jakości o 15 l>roc. 
o~az zespołu majstra Henry
ka Klimczaka, który wypro
dukował o 11 procent więcej 
tkanin I gatunku niż przewi
dziano w planie. 

RED'. MA·RIAN PREIS KABLUJE 

Do pr:r;odowników Czynu 
Majowego należli również li
czni tkacze: Henryk Pro11:a -
nagrodzony z okazji święta 
1 Maja odzna\rą przodownika 
pracy, Zenobia We>Jciechow
ska. Emilia Kaczmarek i Inn I. 
Przekroczyli on! W)"!oko swe 
plany ilościowe i jakościowe. 

WIĘCEJ WIDEt. DLA WSI 

Znacznymi osiągnięciami 
w Czynie I-Majowym może 
pochlubić się , załoga Zakła
dów Przemysłowych im. Ko
muny Paryskiej - pisze ko
respondent A. Kronie.- M. in. 
robotnicy widlarn i wyprodu
kowali ponadplanowo 2.600 
kg wideł. Zespól wldlarzy Jó
zefa Kwm\erza dal dodatko
wo 200 sztuk wideł, a zespl>ł 
Henryka Szprucha - 124 
situ kl wideł. 

ZWIĘKSZYLI ILOSC TKA· 

NIN I GATUNKU 

Dzięki zwyclęsklej realiza
cji zobowiązań 1-Majowych 
załoga tkalni ·ZPW lm. Bar
lick i ego wydatnie zwlęk!zyła 

. ilość tkanin I gatunku. Osta-
tnio tkalnia przekroczyła plan 
p1odukcji I gatunku o l pro· 
cent. 

• W walce o wysoką jakość 
tkanin przodują zespoły ml
st~zów tkackich: Kraszewskie
go, Wajngertnera i Kubi~ka, 

Z -GENEW.Y: W· drugim tygądniui„ 
Jakle wiadomości docho

dziły uszu dziennikar· 
sk!ch przed poniedzi.ałkowyml 
konferencjami prasowymi? Po 
pierwsze, z godziny na godzi
nę inne żródło informacji po· 
dawało na swoją odpowie· 
dzlalność wiadomości o osiąg· 

· nięciu porozumienia w spra
wie obrad na temat Indochi.n. 
Amerykańska agencja „United 
Press" podała wiadomość o 
spotkaniu członka delegacji 
francuskiej! Chauvela z wice
ministrem Gromyko. Podczas 
tego spotkania miano ustalić, 
Iż Francja zaprosi przedstawi· 
cieli Laos, Kambodży i baoda· 
iowskiego Vll!tnamu, a Zw ią
zek Radziecki - przedstawicieli 
Vietnamskiej Republiki Lu· 
dowo • Demokratycznej. W 
południe prasa paryska przy· 
niosła wiadomość, Iż w ponie
dzialek o godz. 10 przed polu• 
dniem Bidault, Dulles i Eden 
wyrazili zgodę na wniosek u· 
zgodniony między Gromyko i 
Chauvelem. Dopiero wieczo· 
rem o godz. 20 wiadomość zo
staia oficjalnie potwierdzona 
na radzieck1ej konferencji 
prasowej. 

Drugim tematem,);t6ry po
ru.Szany był w kołach 

dz!erinikarskićh, była ciężka 
por~ka polityczna i prestiżo
wa, jaką poniósł Dulles w Ge
newie. Jak tu się mówi, z je
go planu „umiędzynarodowie· 
nla" konfliktu w Tndochinath 
pozostały nici. Czy oznacza to, 
że Departament Stanu zrczy· 
gnował z realizacji swych zło· 
wieszczych zamierzeń? Jasne, 
że nie. Bardzo znamiennie 
brzmią publikowane przez a
merykańskie agencje prasowe 
ośw i.idczenia, przypisywane . 
„kolom blisko stojącym ame
rykańskiej delegacji", Podob· 

no rząd USA jest zdani.a, l:!: 
trzeba będzie miesięcy, zanim 
„azjatycki system bezpieczeń· 
stwa" (tak Imperialiści nazy· 
wają pakt Pa~yfiku) zostanie 
zmontowany. 

B&.pośrednlo po przyby
ciu do Genewy zastępcy Dul
lesa, Beddell-Si;n!tha, delega
cja amerykc1ńska przekauiła 
zachodnie-europejskiej prasle 
deklarację, w które.j zapowie
dl.!ała, że nadal poszukiwać 
będz.ie dróg „umiędzynarodo
wienia konfliktu". Być może 
poprzez z.wrócPnie •ię do ONZ. 
Ta zmiana tonu jest wymow-

nie, że &prawa term!nu Ich 
róV1>noczesriego wycofania mo• 
że być uzl(odniona. 

Minister Czou En-lai przy
pomniał, . że sekretarz stanu 
USA dlatego m. in, nie zgo
dz.il się na proPozycję wyco
fania wojsk, ponieważ -, je
go zdanie!Y\ - wojska a!Y\ery
kańskie rótnią się swoim cha· 
rakterem od ochotnikqw chiń
skich.- Owszem różnią się -
powiedział Czou En-lai - róż
nią się tym, że wojska ame
rykańskie były agresorami, a 
ochotnicy chińscy wystąpili w 
obronie narodu Korei przed 

na. agresją.- Milflister 5>praw za-
Je.s-z:cze dwa tygodnie granicznych Chin LudowYch 

temu min. Dulles i wicepre- przedłożył z kolei propozycję 
zydent USA Nixon n.awoływa„ datyczącą sprawy jeńców za
li do natychmiastowej inter- trzymanych silą i wcielonych 
wencji zbrojnej w Indochi- przemocą do wojsk lisynma
nach. Nixon oświadczył prze- nowskich i czangkalszekow
cież, ze Jem Francja nie ze- ski.eh w czerwcu 1953 i w sty
chce kontyńuować wojny w czni~ 1954 r. Według propozy-
Vietnamie, to Stany Zjedno- cji tych należy podjąć kroki 
czone wyślą ·natychmiast swe dla zabezpieczenia · powrotu 
oddziały do Vietnamu. Dziś, 
kiedy Dulles miał okazję prze- wszystkich jeńców do ojczyz-

ny. By udzielić pomocy przy 
konać s ! ę w Genewie, jak bar- tej repat:iacjl, należy utwo! 
dzo jego delegacja jest · osa- rzyć komisję, w skład której 
motniona, władcy USA spuści· 
li z tonu. Obecr.ie mówi się we~złyby: ~SA, Wlelka _Bry
już o „miesiącach trudnych tama,. Związek Radziecki, 
rolo:owań". \ Fra!JCJa, _c_hlny Ludow!!, oraz 

H 1 dzisiejszym posiedzeniu, przedsta~c1ele · Koreansklej 
poz.a przedstawicielami Re-publiki Lu~owo-Di;mokra-

południowej Korei, zabrali tycznej I Ko:e1 południowej. 
głos ministrowie Nam Ir , Czou ··' Jutro będzie przemaw.iać mi
Rn-lai oraz delegat Grecj i. nister spraw zagranicznych 
Ten ostatni nie miał zresztą . Kapa\iy, Pearson, Znamienne 
nic istotnego do powiedzenia. jest, te do tej chwili nie zapi
Mini.5ter N1m Ir udzielił ~il- sali się do głosu ani Bidault, 
ku wyjaśn i eń w związku ze ani Eden. Nte wchodząc w' o
swoim programem pokojowe- cenę tego faktu, warto nad
go z.Jednoczen ia Korei. Przy- mienić, . _że Dulles przed bd„ 
pomniał on, że Dulles pominął jazdem wyraził ubolewanje i 
milczeniem P.unkt trzeci jego rozczarowanie z powodu bra
propozycji, dotyczący wycofa- ku poparcia ze strony zachpd
nia w;zystkich obcych woj sk nich kolegów dla Jego stano,. 
z Korei. Wskazał on następ..__ wiska w_ sorawi~ K~rel._ 

. .. 



STR. 2 OŁOS ROBOTNICZY' 

Premier Nehru oświadcza: Prasa zachodnia · o konferencii genewskiei 

W Colombo stwo~zyliśmy 

~odstawy współpracy 

kraJów azJatyćklch 

Polityka delegacji USA 
. ' 

poniosła kompletne fiasko 
MARSZ 

'WYOARZEŃ 

„Nakazy" 
i rzeczy wisi ość 

Znany publicysta' francu1. 
kl - Jacqu..s Kayser. oma· 
wiając w dzieMiku „Monde" 
perspektywy konferencji ą•· 

newskiej , piu& m. In.: 
„ o~~atnle deklaracje DulleH 
I Nixona usun9:y wszelką 

dwuzna<:znoś<!. Prze<lłu:tan :e 

wojny lndochlńsk 'e j stało •ił 

imper~tywem (nakazem) dy„ 

plOfnaitycznym. wojskowym. 
psycholoąic"'[' vm. a mote na
wet 1 ąospod&l"CZym, polityki' 
am~ryk.ańsklej4 1 , 

Pr.zebieq obrad qenewsk 'eh 
wykaże, czy I w jakim stopniu 
ta ~Inia francuskleqo publi· 
cysty była t.rafna. W każdym 
bą.<lt razie powiedzieć mobla 
Jedno: „Nakao:y" polityki 
ameryl<ańskiej - j.ak 'wiad
czy rzeeiyw:stość, coraz 
częśc l<1j tracą swą sztywnoś~ 

I załamu: ot .sit w z4Xkn'.ęciu z 
potęqą woli miłujących pokój 
na.rodów. &9z: wxql,du na 
praqn:enla p. DullH' I p0o 

dobnych mu polityków am•· 
rykańskich. llćlw•t rządy 

.,atlantycK:e" muszą dziś da· 
Wać posłuch tej pe>wsz.echnej 
woli pol<oju I dlatcąo włajnJe 
Już nie zawsze decydują sit 

. kroczyć w tropy waszyną· 

łońsk i ch patronów. 
' Jest to f„kt bezsporny, któ
ry w toku konferencji ,..,,..,... 
skiej na pewno I n'.e jedno· 

krotnie znajdzie sw• wymow„ 
ne potwierdzen ie. 

W ohct>j służbie 
Wedluq Informacji oqloazo-. 

nych przez n :emieck'ł orqa. 
nlzac)ę p. n. „ Towa.rzystwo 
pomocy ewanq~1czMj", w 
szereąach korpusu ekspedy
cyjn•ąo w Indochinach zq · nę

lo dotychczas :25 tys. N I-em· 
ców. 2:ołnierze na.rodowojci 
niemieckief sba.nowlą 80 proc. 
składu oddziałów tzw. Leqil 
Cudzoziemsl< i~J. walczą.cel w 
lnck:·chlnach. tołnlerze c.I 
dodamy od s'ebi• dz iel'! 
sie MJ dwie kateqorie: · jedna 
- to różn<>ąo rodzaju awan
turnicy, ryzykaincl I prz&stęp

cy h itlerowsc)I. którzy w cha· 
rakterze nafemnlków Impe
rializmu u•lluj4 w vletnam· 
sklch dżunalach zaqub1ć I za. 
trzeć ślady swoich ;;ibrodnl. 
Do druąlej kateąorll nalei'I 
nieszczęśn ;cy I desperaci , 
którzy nie moqąc 1t:nalett w 
repubłlce bońskiej pracy I 
urobku - dali sit zwerbo
wać przez handlarzy „mię· 

sem a,.,,,atnlm0 I tyciem sWo„ 

Im płacą u zbrodnlcH mir• 
te poprawy eqzystencJI w od
działach kolonialnych land.1-
knqchtów. 

Zachłanne apetyty 
Mister Tlsdale. w lee prezes 

amerykańskleqo koncernu 
kaut:zukoweq<i „United States 
Rubber Company", przeby
wający obecnie w Indonezji, 
,,ostrzeqł"' rząd lndone-:?yj~ 

ski , że wspomnlał1y koncern 
będz 1e zmuszony wstr:tym•t 
inwestycje w tym kraju, po-
n iewat: 

1) prawa własności tere· 
nów plantacyjnych s- nie 
dość pewM<I; 2) „kłopoty" z 
robotnll<aml na plantacjach 
z dnia na dzień wzrastają; 

3) zyski koncernu - po po
trącen '.u podatków ._ wyno
.szq w lndonezjł „uledwle" 
28 proc .• podąza• qdy. na Ma· 
lajacn sięqają 70 proc. I 

Jak wskazufą powyższ,e cy· 
fry I pretensje. monopoliści 

ameryl<ałi .s<:y nie licho sob ·e 
qospodarują w k•ajach od ich 
kapital6w uzaletnionych. sko
l"O 28 proc. czystych zysków 
wydaje Im •Ił cyfrit zbyt 
skromną I niewystarczając'\. 

Apetyty ln-perlałtstycznych 

drapieżniików są, zalst4t, ni•_ 
nasycc>ne. Ich be:i:cHln• ro
szcunla przekraczaf- wsze!• 
·kle qr<Ln1ce. Ale w Azji I 
ąd:r:le indziej zbl :ta ••t jut 
kres kolonialnej ery, a wra% 
z tym „ogtrzeżenła" pań6w 
Tlsdale'ów tracą awóJ en.s 
I walor realny. 

B. 

DELHr, 3. a. 

Hlndu1ka A1encja Prqowa 
donosi, te premier Indii Neh• 
ru w drodze powrotneJ s Co
lombo zatrzymał 1lę w Ma· 
drasle, gdzie lłołył kr6tlde o
śwladcr:enie na &emat konfe
rencji premierów Burmy, CeJ· 
łonu, Indone11Jl, Pakistanu I 
Indii, której obrady zakończy
ły się 2 maja w Colombo, 

przyzn~Je „New York Daily M. " 1rror 
' Podsumowując dotychczasowe wyniki konferencji .-----------

Celem konferencji w Colom
bo· - powiedział premier Neh-

genew&kiej, liczne dzienniki podkreślają, że delega
cja amerykańska nie zdołała przeforsować swych 
planów oraz że w obozi~ zachodnim sprzeczności co-
raz bardziej się pogłębiają. 

Francja 
ru - nie było „rywalizowanie'' I .------------

z· konferencją w ~newie, I 
lecz dopomożenie w znalezie
niu rozwiązania nie cierpią -
cych zwlolti prob\em6w. Do
tychczas istniała tendencja Ig
norowania stanowl5ka krajów 
azjatyckich nawet w zagadnie
niach dotyczących Azji. Byto 
to zupełnie niesłuszne, gdyż nie
zależnie od tego, czy jesteśmy 
Amerykanami, czy te:i; Azjata
mi - powinniśmy wszyscy 
dątyć do rozwiązania kwestii 
spornych. 

„Trzej · ministrowie zachod· 
ni reprezentują re>zbieine po
glądy zarówno w sprawie ko· 
reańskiej, Jak i indochińskiej" 
- pisze „Franc Tireur". Zda· 
niem dziennika, „Dulles wra· 
ca do Waszyngtonu, doznaw· 
szy największej porażki w 
swej karierze". Dziennik za· 
rz.uca dyplomacji zachodniej 
popełnienie ·olbrzymich błę· 
dów, do któryeh zalici..a „nie-

Nehru podkre~lil, te kon
ferencja premierów krajów 
Azji południowej była nie
zmiernie doniosłym wydarze
niem i powtórzył l'llZ jeszcze, 
że zawieszenie broni w Indo
chinach jest konieczne, gdyż w 
przeciwnym wypadku rokowa
nia będą niemożliwe. 

-Związkowcy 
niemieccy mówią 
o swym poby~ie 
w ·Polsee 

słychaną fanfaronadę" Dulle· 
w dniu 3 bm. po kllkuna· sa i wiceprezydenta _Nixona, 

stodnlowypi pobycie w Pobee I oraz me?:ręczność Lamela. Bt· 
01mśclla Warszawę, udajl\C się J dault 1 Pleven.a. 
do swego kraju, grupa zwląz- Tyg~~nik ,~France • Obser· 
kowców z Niemieckiej Repu- v.ateu_r stw.ierdza b~z oslo· 
bliki Demokratycznej 1 Nie- nek, ze. „a.mua_ ~o ~1a - to 
mlec Hchodnich. złudzenie. Jei . siły me. prze· 

• kraczaią 50 tys1ęcy ludzi zdol· 
Przed odjazdem z Polski nych do w.alki. Praktycznie 

związkewcy niemieccy na biorąc, rekrutacja Vietnam· 
konferencji prasowej, zorgani- czyków do piechoty jest nie
zowanej w CRZZ, opowiedzie- możliwa, ponieważ nle chcą 
li dziennikarzom o 1wych oni walczyć przeciw swym ro
wrażeniach z pobytu w Pol- dakom". 

Społeczeństwo 
angielskie 

coraz ostrzej 

żąda zakazu 
broni wo~dorowej 
W Anglii wzmaga się kampa

nia· na rzecz zakazu broni ma
sowej zagłady. 

Komitet Konfederaeji Związ· 
ków Zawodowych Robotników 
Przemysłu Stoczniowego I Ma
szynowego okręgu rzeki Mer
sey uchwalił rezolucję, w któ
rej zwraca się do Komitetu 
Wykonawczego konfederacji :r: 
prośbą o wypowiedzenie się w 
sprawie projektu przeprowa
dzenia jednodniowego strajku 
na znak protestu przeciwko 
stosowaniu broni masowej za· 
glady. 

Ostatnio utworzony został w 
Anglii komitet, który zajmuje 
się zbieraniem podpisów pod 
petycją, wzywającą do zorga
nizowania spotkania szefów 

Omówiliśmy pewne donlos- sce. 
le zagadnienia i stworzyli$my Mówiąc z podziwem o tern- · 
podstawy przyszłej wspólpra- ple naszego budownictwa, o 
ćy krajów Azji południowo- <:apale, jaki ożywia nasz naród 
wschodniej - powiedział pre- w pracy nad budową coraz lep
mler. - Nie spotkaliśmy slę . szego życia, 'niemieccy związ
w Colombo jedynie po to by kowcy z oburzeniem wyrażali 
uchwalać rezolucje omó~iliś- się o działalności propagandy 

W ielka Eryl-n1·a rządów Anglii, USA i Związku 
w Radzieckiego, w celu ponow -

. . • . adenauerowsk1ej, prowadzą-
my takze niektóre_ ~aznt pro- 1 cej i·ewizjonistyctną, anty-
blemy. Naipowazmejszy.m z I polską nagonkę głoszacej wie
tych problemów jest obecnie . rutne kłamstwa o Polsce Lu-
sprawa Indochin. dowej. 

Genewa 

Separatystyczne rozmowy: 
Eden, Beddell ~Smith, Bidault 

I 

z przedslawłeielem Bao-l)ala I 
I 

GENEWA, 3. 5. 
W dniu S maja odb7ła się narada szefów deleracjl Stanów 

Zjednoczonych CBeddell-Smlth), Wielkiej Brytanil CA. Eden) 
i Francji co. BldauU) z P.rzybytym do Genewy przedstawicie
lem Bao Dala - jeco ministrem spraw zagranicznych, Nguen 
Quok Dincm. 

Po naradzie ogłoezono 
świadczenie Nguoo Quok 

O

DI· 
na, w którym stwierdza on, 
że przedstawiciel reżimu ba
odaie>wskiego „zg.adza się" 

DULLES 
„podróżuje:' 

RZYM, 3.~. 

W dniu ~ maja do Mediola
nu przybył' z Genewy sekre
tanz stan.u USA J. Dulles. 

Pned odlotem z Cenewy 
Dulles z.łożył krótkie oświad
czenie, w którym podkreślił, 
że jego wyja:id po tygodniu 
trwania konferem:j~ genew
skiej zgodny jest z tym, co 
zapowiedział minisitrom Bi
dault, Edenowi· i Mołotowowi 
na zakończenie konferencji w 
Berlinie. Dulle.s dodał, te de
legacją Stanów Zjednocz.o
nych w Ger:ew:e kierować bę
dzie podsekretarz stanu gen. 
Beddel-Smith. 

brać udział w obradach kon
ferencji genewskiej wraz z 
przedstawkielem Vietnamu 
demokratycznego, lecz opo· 
nuje z góry przeciwko ta
kieinu rozwiązaniu prohl;
mu indochińskiego, które na
ruszałoby „niezawislość. su
werenność i integra lność te
rytorialną" Vietnamu. 

Oficjalny komunikat o na
radzie c. . nosi, że odbyła się 
ona w siedzibie delegą.cj i 
francuskiej pod przewO<!nic
twem mlnistra Bid.auJt. Czte
rej uczestnicy narady - jak 
stwierdza komunikat o-

. siągnęli porozumienie oo do 
tego, .ile udział przedstawi
ciela Vletnamu demokraty -
cznego w konferencji genew
skiej nie powinien oznaczać 

„uznania de iure". Oprócz tego 
1>0Stanowiono, że . przedsta-
wiciele Stanów Zjednoczo· 
nych, Wielkiej . Brytanii, 
Fr.ancjl i reżimu baodaiow
skiego będą się nadal kan~ 
sultowali w to.ku obrad kon
ferencji genewskiej. 

Korespondent „Sund.ay Ti· nego omówienia problemu re
mes", oceni,ając wyniki p ier· dukcji i ~ontroli zbrojeń. 
wszego tygodnia obrad genew- I 30 kwietnia ~ salt Royal 
skich, podkreśla istnienie po· I Albert - Hall odbyto się pier
wainych różnic poglądów I wsz~ otwarte P?siedzenie tego 
między USA a pozostałymi komitetu, na ktore przybyło o-
sojusznikami. koto 2 tys. osób. 

„News of the World" w ar· 
tykule redakcyjnym pisze z 
aprobatą o kontaktach miądzy · 
Edenem a Crou En·lai'em. Pi· 
smo uwa:i<i, że dzięki tym kon· 
taktom wzrastają szanse ure· 
gulow<in i.a problemu indoch;ń. 
skiego w drodze pokojowej. 
Tłumacząc swym czytelni· 

kom absurdalność koncepcji 
ingerencji brytyjskiej w Indo· 
ch inach, pismo „People" 
stwierdza w artykule redak· 
cyjnyrn, że wojska broniące 
Dien Bien Fu składają się 
głównie z Niemców służących 
w legii cudzoz~mskiej. ,.Byli 
f.aszy$ci niemieccy - stwier
dza pismo - pomagają dziś 
imperial is tycznej Francji w 
dl.awieniu ruchu powstańcze· 
go, toczącego walkę przeciwko 
panowaniu • koloni.ainemu. 

USA 
I 

Pras.a amerykańska przy· 
zn.aje otwarcie, że St.any Zje· 
dnoczone nie odniosły w Ge· 
newie żadnego sukcesu, a na· 
wet poniosly porażkę. „New 
York Daily Mixror" stwierdza: 
„Jest rzeczą jasną, że konfe
rencja genewska stał.a się dla 
delegacji amerykańskiej fias · 
kiem„. Stanowisko USA wo· 
bee obu zag.adnień - koreań· I 
skiego i indochińskiego - jest 
odosobnione". Zdanie to po
dziela „ Wastlington Post" p i· 
sząc : „Pierwszy tydzień kan· 
ferencji genewskiej przyniós) 
dyplomaci i amerykańskiej po
ważną porażkę". 

' 

Francuzi walczą 

o swe prawa 
Lud francuski walczt1 o 
poprawę warunków mate· 

ria!nych. 
Na zdjęciu: wiec robotni
ków zakładów Chausscm w 
Gennevi!liers w sprawie 
ustalenia minimum p!acy. 

l"rl, - CAF 

Ameryka I 

czyni 
rozpaczliwe. próby 

wskrzeszenia i rozszerzenia 
l<Q!onializmu· w Azji 

W Mediolanie J. Dulles 
spotk.ał się z premierem wło
skim Mario Scelba i mini
strem &pr.aw zagr.anicznych 
Attilio Pic<:loni. Jak wynika z 
doniesień prasy włosk:ej, roz
mowy między J . Dullesem a 
M. Scelbą I A. Piccioni doty
c;>.yły sprawy Triet1tu ora:z: ra
tyfikacj i prze:z; parlament 
wlooki ukl.ad'U o b.w. ,,euro· 
pej.sikiej wspólne>cie obron
nej". 

Du'1es oouścił Genew~ „ 
Dziennikarz hinduski 

demaskuje agresywną 

politykę USA 

Z Mediolanu J. Dulles udał 
~ię do ·P<iry:ia, skąd odle<:iał 
do Waszyngtonu. 

Agencja 
Delhi: 

MOSKWA, 3.5. 

TASS donosi 

• 

4 maja 1954 r. ~nr 1MJ 

Nasz głos 
• wazy na siali 

Bylem w kraju dotkniętym klęską woj· 
ny - w Vietn.amie. Naród vietnamski 
walczy zaciekle. Jakże wielkim nie· 

~zczęściem jest ta wojn.a dla cywQnej ludno
icl... Ile cierpienia nleuiwinione&o spada na 
spokojną wleś vietnamską.„ Cale dnie krążą 
nad dolin<tnfi samoloty, j.ak u nas we wrze· 
śniu, matki wynoszll dzieci z chat, kryjąc się 
pocJ drzewami w dżungli. Płoną od napalmo· 
wych bomb chłopskie zairody, napastnik na 
amerykańskiej maszynie ostrzeliwuje z ka· 
rabinów l'l13nynowych kobiety na dro1ach .J. 
bawoły przy orce. 

Ale praca trwa nieprzerwanie. Tysiące rąk 
buduje nowe arterie komunikacyjne, 11 czuło
ścią uprawi.an.a rola sięga aż pod same for· 
ty nleprzyjacielskie. W ci11tu jednej nocy o
PUilZClone pole z.azielenla się piórkami, mło
dego ryżu. 
Widziałem dzieci uczące się od zmierzchu 

przy maleńkich lampkach oliwnych, nocne 
moly w dżungli. Potem powrót 'cletynka· 
ml pod &rozą czającego s ię tygrysa„.-Sza.lona, 
uparta żądza wiedzy. One chcą się uczyć, a 
dro&:ę do książki zagrad1.a im nieprzyjaciel. • 

Mimo wi.elkiej przewagi technicznej, mimo 
d05taw ameryuńsklch dla kocpwu ekspedy· 
cyjnego - Vietnam zwycięż.a. Wrogom nie 
mieśei aję to w głowie„. Próbuj11 umniejszyć 
sukcesy, twierdzą, że to pomcx: z zewn11trz, te 
interwencja sąsiedzka.„ To kłamstwo. Ja w1· 
działem na własne oczy, co tam zwycięta.„ 
Zjednoczenie narodu, jedna wola, powszeeh· 
n.a goboWQść poświęcęnia własnego tyci.a, wła· 
snei krwi, pracy, każ:dej godziny - dl.a łwl1t 
tej sprawy wolności. 

O co toczy si«: ta walka? Ta wojna toe"ly 
sit: o podst.awowe praw.a człowiek.a, 
o jego swobodny wybór takiego ustro· 

ju, jak1 gwarantuje dobrobyt masom. Wal· 
pość - my dobrze wiemy, oo się w tym slo· 
wie mieści. Każdy naród chce być u sl~bie 
gospodarzem, chce budować swe państwo ta-
kie, jakiego pr.agnie lud. ' 

Kolonlulol'Zy, którzy od stu blisko lat wy· 
ciskali zlot.o z tego kraju, nazywają tę woj· 
nę - prywatną woinl\, ale przecież ta wojna 
dawno przestała być „ptywatnll"I Nie toczy 
się ta wojna w interesie Francji! . · 

Bo o co krwawią francuskie załoil na 
wąskim skrawku wschodniego wybrzeża? 
Nie m.a . tam surowców, nie ma nafty, nawet 
nie ma ryżu .•. Ten skrawek górzysty dotyki\ 
granicy Chin Ludowych. Ten skrawek jest 

trzymany dla Amerykanów, ma być pn:y. 
czółkiem n.a wypadek wielkiej p1·owokaeji. 

Setki S&molotów „B-26", „K!ngkobra"„ „Da
cota", działa i sp1-z~t bojowy pokazuj' roz
miary interwencji amerykańskiej.„ 

Zna.my wojnę vletna.rnlk' i J..llkonictnych 
komunikatów, wyliet.aj(!Cyd\ straty napa.alni· 
k6w, raz.b ite czołgi i zdob~ broń„. Częgto 
trudno nam pojąć, jak: bal'Mo ta wojna lą· 
ezy 1ią ze spraw, bapieczeńatwa równie* 
naszych iran!c. 

Ameryk.anie prowadq ar. przeciw Francji, 
w obronie wlasnych drapletczych 1nteretów, 
aby zająć miejsce francUllklch kolonizatorów 
i bez litości eksploatować ten k:raj. Lud fr•n· 
cuski nie chce tej wojny, a marynarz Henri 
Martin jest za.równo bob.eterem swego kra· 
ju, jak i Vietn.amu! Ni• Łatwo jest 111resorom 
wyciągnąć · żołnierzy z Francji.... Więc :r.abie
raią bataliony :u at-refy okupowanej przez 
Francuzów w Niitmczech zachodnich. W tel\ 
sposób Amerykanie pickll potrójnq, piec?.eń: 
pcdsycają francu&kll k1wią vrojnę na Dele· 
kim Wschodzie, osłabiają Francjq w !;uropie, 
n.a terenie, który Jest jej przed;polem, • tre ią 
bez9ieczeństwa, a tym samym zmuszaj" do 
t1ległości.„ Na miejsce UNnl~tego prn.zonu 
francuskiego formuj" oddzil,ły nowego Weh!· 
machtu, którym jako cel pokallllj" m. in. 
Odrę I Nysę - ~ sra.nicę! To dobrie Po
winniśmy zt-oZll.lml.eć. 

M us!my przebieg wydarzeń n.a Dalekim 
Wschodzie bacznie iiedzić. Bo l.atn, 
gdzie si• toczy walka o wolność, nie 

mote zabraknąć nas. Naszego głosu. 
Czy nasz gl06 może zaważyć na szali? 
Na pewno. Bo to głos milionów, wypróbo

wanych, uhartowanych w walce o wolność. 
Głos poparty n.aszym odbudowanym prze
rr.ysiem, naszym! hutami, kopalniami, po
tencjałem gospod.arczym - po prostu siłą. 
Ta siła budzi szacunek, bo narodził.a aię z 
nas, ~ zbiorowej woli. 

Chcesz pomóc Vietn.amowt, braciom wal· 
cz11cym o wolność? UmacnlBJ nH1!:ą sił~ Wy· 
konuj codzienne obowiązki, które ws1tazuje 
II Zjazd partii, wytrwale pracuj, buduj 1 
twórz! Umiej widzieć poprzea pow~zednią, 
uporczywą pracę, poprzez kurzawę troski i 
kłopotów cel Ol!f.atecmy - mocną, bogatą 
ojc-zyznę. Pokój n.a świecie! Pokój w krwa· 
wiącyrn Vietn.amiel 

WOJCIECH Ż'UKROWSKI. . ___________________________________ ...,_. __________________________________ ..,. 

ZE ŚWIATA · 
ODSŁOl'łłtCIE POMNIKA 
li. SZClQf\SA W KIJOWI! 

W stolicy Ukra 'ny radzieckiej 
- w Kł)Owle odbyło 11, 30 kwiet
nia blnąceąo ro~u odsłon '9cl<1 
p<>mn ka · leq ... 1darneąc> bo!'latera 
wojny do<y\owet - Nlkołala 
Szczorsa. Przed 3$ ' lity armia 
cz.en-fona wy~watcła Kljdw od 
bnnd k-trrewolu,yfnych. N;a 
czołe w\<ri.cz~J~c.ych d-:> ml•s!11. 
wojsk radzieckich st;ił 24-letni 
dowódca N. Szczon. 

Ha uroctystość odslonięcle 
pomnika praybyly tysl'lce ml•· 
u!uońców Kijow;o. W:ec zaąalt 
prz•wodnk:z<tCY Rady Mlnl1trów 
Ukraińskiej SRR .N. K•k1t:•nko. 

KU CZCI A. DWORZAKA 

Ludnojt Czec~ac)I uro
czysc • obche>azlla 50 rocrn ct 
śmierci A. Dworzak;a. W· dnlu ro. 
czn .cy - 1 maja ud3ły Ilf na 
Cmentarz Wy&Hhraclzkl w Pre· 
dze licme deleqacfe. kt61'<! ztożyły 
wieńce na mOQile kompozytora. 

Jutro w Warsza,vie 
W w1elklej sali Un1worsy:otu 

Praskleąo Odbył.I •'ł uroczysta 
akademia. Zlqalt !' przewodlli· 
cz4cy Zqromadzen1a tla,rodoweqo 
z .. Fittrlinqcr. Mówc.1 wskaz.ał r:a 
znac.zen-io twórczości Dworzaka 

dla iwla~owej kultury muzycznej. rozpoczyna obrady 
PRASA LONDYŃSKA O WYST~-

Ili KO·NGRES 
Związków Zawodowych 

PAC:H ZESPOLU •. BIERIOZKA" 

Pra.sa anqlelska połwteea 
wiele ml1jaca występom mo
sktewskleąo zespołu baletoweqo 
„alerloZka" przebywaJ1tceąo o
bec:nle w Londynie. 

„Zespól „lleriozka" - p'su 
krytyk teatralny „D&lty Ma1i"
wywarł wielkie wraż.n;e na mie. 
sz:.ańcach Londynu. Jeąo wysięp, 
Io jldi.o z najbard.tiej ol$niewa
jllcych przed•tawień, l•l<i• wi
dziaHlm. .Jł'>st to ra<l.,..ne. czaru
f'lc• widowisko o nierwyldej 
prostocie wyr:r.zu I tempie". 

Du~oficzenle 1 
ze str. 

dzenie aptecl!kl oddzLałoweJ. 
W atmoolerze zdrowej k,ry

tykl odbyło się zebranie • w 
Zakład.ach Wyrobów Drzew
nych. W dyskusji robotnicy 
m. In. zwracali aię do rady z.a
kładowej, o umożliwienie za
łodze korzystania z obiadów i 
uruchomienie ambulatorium 
zakładowego. Słuszne żądania 

załogi wzięly pod uwagę ra( 
.zakładow.a i dyrekcj.a. Robo
tnicy z Zakładów Drzewnych 
będą korzystać a; poallków do-
1tarc.zanych przez &t<>lówkę 

Miejskiej Rzeżn!. ~zyniono 

również kroki odnośnie uru
chomienia ambulatorium za
kladowego. 

W zebraniach sprawozdaw
czych w zakł.adach podle
głych okręgowi zwl11zku nr 1 
wzięło udział ponad li tys. 
członków zalogi. Ponad 170 o
sób zabierało głos w dyskUAljl. 

Związków Zawodowych nie 
.zapomniano także o propagan
dzie poglądowej, W wielu Ul• 

kładach •porządzono gazetki 
ścienne, których tematyka 
mówi o zdobyczach związków 
zawodowych u nac i w kra
jach demokracji ludowej, oraz 
o walce, prowadzonej przH 
związki zawodowe w krajach 
kapitalistycznych w obronie 
praw robotnika, 

UKŁAD HANDLOWY MIF,DZY 
WĘGRAMI A CtflNSKĄ REPUBLI· 

l<Ą LUDOWĄ 

W Budapeszcie podplnnc> 30 
kwietnia układ handlowy na role 
1954 mitrlzY Węą•aro.l<<\ l\epu· 
blik" Ludową a Cnińskll. Repu)>IJ. 

d 
k'I Ludow<\. W myśl teqo układu 

O oo!oelym zMczenlu III Chiny bfdą. dostarczać W~qrom 
Kongresu Związków Zawodo- różnych met.all. skór, wełny, s ·
wych mówią także radiawi:- rowca dla i;irz~yslu wlóklennl· 

Y a ryczne, „ ys aw1ce eksportować do Chin samochody Zł f b bł k · " ·1 I czeąo, tyto111u itd. Węqry będą 

hasła. c'9!ar-0we, autobusy, urządzt!nia 
dla elf!!<łroYJ11I. środki l.cznoścl, 

· narz~dr.la m ·~rntcze, lekarskie 
c>ru 1.icL 

Vielnam 

Dal~ze sukcesy 
wojsk ludowych 

pod Dien, Bien Fu 

ZAKOlłCiENI! l<O«GRESU 
UCZONYCH % OKAZJI 

1000·L!CIA AVIC!NllY 
1 maja ukończył sit w Tehe

r1nle konąres rańsklch I zaą1•a
nlcznych uczonych, połwlęcony 
1000 rocmlcy urodiln Avicenny. 

POKAZ l'ILMU „WARSZAWA" 
W AMBASADZIE PRI. 

W WASZYNGTONIE 

·Znakomity dyrygęnt 
Herman Abendroth 
przybył do Polski 

Redaktor naczelny ~
!Ima „Economie Review" (or· 
gan Hi.nduskiej Part:id Kongre
sowej) H. D. MalaViya opublL 
kowal artykuł, w którym de. 
maskuje agresywne dążenia 
USA wobec Indochin. Ola naJ· Przedkongrerowe zebrania 
szerszych kół narodów azjatyc- epr.aWQzdawcze r.ad zaklado
k ich - pisze Malaviy.a . wych na terenie Łodzi I woje
„poczynama USA w Indoch1- wództwa świadczą o poważ. 
nach w opar:;u. o zawarte I nym wzroście aktywności or-
pakty „obrony i „wzaJemne. "'aniza ·. · _, tór 
go bezpi.eczeństwa" z niektó. " CJI zw_ią.wwwych, k e 

PEKIN, 3. 5. 

Vietnamska Agencja Praso· 
wa donosi, iie pierścień wojsk 
ludowych wokół oddziałów 
francuskiego korpusu ekspe· 
dycyjnego w Dien Bien Fu 
zacieśnia 1ię w dalszym cią· 

cu. 

30 ub, m. odbyt •Ił w ambasa<lz1e 
PRL w Wuzyoqtonie poJ<az fil· 
mu „W1rszawa". Na pokaz przy. 
byli. attaches kulturalni J praso• 
wl F'rancji, lndll, C:zachosłowacj i 
Rumunii , Indonezji, Surmy, Cef~ 
łonu, Eqlptu, Iraku, Syrii, F'ln· 
łandll, Austrii, Szw„jcarii, frlu1· 
dll, lzra.ta I Turcji. W$ród ąo
ści byli korespo-ndencl prasy an· 
qlel•kl•J I francuskiej, jal< rów· 
n et poat,powl dziennikarze 
amerykańscy oraz przoostawlc1•· 
le post9powej łntollą„ncjl ame
rykańskiej. 

WARSZAW A, 3. 5. 
W dniu 2 maja przybył do Pol~ki na zaproszenie Komitetu 

Współpracy Kulturalnej z Zagranicą znakomity _dyrygent nie· 
miecki, prof. Herman Abendroth. 

Na dworcu w Warszawie prof. Abendrotha witali przedsta-
wiciele KWKzZ. 

Obecny był również ambas.ador NRD w Warszawie, Stefan 
Heymann. 

W czasie trzytygodniowego pobytu w naszym kraju prof. 
Herman Abendroth dyrygować będzie orkiestrami Filharmo· 
nii w Warszawie, s.talinogrodzie i Poznaniu. Prof. Abendroth 
przebywa w Polsce Ludowej już po raz trzeci. W poszukiwaniu now11ch rvnk6w zb11t11. 

\ '-. 

rymi p.af1stwami a~jatyckiml w ~wei codziennej. pracy c~raz 
- oznaczają jedynie rozpacz- lepiej wypelnlaJą stoiące 
liwe próby wskrzeszeni.a, roz· przed nimi z.ad.ania. 
szerzenia i umocnienia kolo
nializmu". 

Co się tyczy Francji - pi
sze dalej autor - to wojna w 
Indochinach jest dla niej 
„straszliwym przekleństwem". 
„Francja - podkreśla Mala
viya - wydala na wojnę w 
Indochinach 'dwa razy więcej 
niż otrzymała w rrunach pla· 
nu -Marshalla n..1 swą odbudo
w~''.. 

Troska o wykonywanie pla
nów produkcyjnych, o pOpra
wę warunków socjalno • byto
wych i kulturalnych, która 
przebijała w k.ażdym wyłitą

pieniu, dawodzi, że załogi co
r.az bardziej czują się Wl'Spół
gospodarzaml swych ' zakładów 

i biorą na 6lebie odp0wle
dzialność z.a ich losy. 

Przed lII Konne-sem 

Wojska ludowe za.atakowa· 
ly i zdobyły położony: w pól- . 
nocno • WS1lhodniej części 
twierdzy fort francuski, bro· 
niący terenu, na którym lą· 
de.w.all dotychczas skoczka· 
wie spadochronowL Zdobyte 
zostały także dw<i umocnione 
stanowisk.a francuskie w po
bliżu wzgórza nr 4. Cale to 
wzgórze zn.ajduje się obecnie 
w ręku wojsk ludowych. 

W toku walk nieprzyjaciel 
poniósł znaczne straty w lu· 
dzi.ach i sprzecie. °'' 

GROZN! TRZP;'.SIENI! %11!.MI 
W GRECJI 

Aq..,cja Franco Presse dono1I 
z Aten, te w prowincji qreckiej 
Teualla na~tąpllo w dniu 1 m1j1 
Siloe trz,s1en1e .ziem i, powodu
jąc powazne zniszczeni~ ł zn•c.z„ 
ne ofiary w ludz'ach. 
Największe szkody wyr:zĄdzłlo 

trztslenio ziemi w mlutach Fer
uła I KardlCIJ, w których okola 
15 proc. dom6w zostało z.n •sz. 
czonych, Wedłuq komunikatu 
Ministerstwo Spraw w-nęt.-z. 

nych Grecji, 21 oaób zostało u
bitych . 



ł maja 1954 r. (nr 104) 

S I T W .A Podnosimy kwalifikacje zawodowe 

Jest Ich trzech: Chwat w 
· chwata. Pozwolisz, Czytel• 
niku, że Ci tych zuchów przed
stawię. Otóż i oni: prezes GS 
w gminie Dąbrowice, powiat 
Kutno -Jan Klankiewicz, re-

• !erent kontraktacji żywca -
Romuald Szaladaj oraz maga
zynier zbożowy - Eugeniusz 
Zaremba. Tę dobraną trójkę 
uzupełnia .in członek zarządu 
GS - Feliks $ciślewsltl. 

Piją. Cóż - - nie oni jedni. 
:Rzecz w tym, że .oni piją w 
1posób szczegolny. Piją w dnie 
slotne, jesienne i kiedy wiosna 
llę· do pjch zalotnie u~miecha. 
Piil zimą, gdy mróz skuwa 
ziemię ! latem, gdy im upał 
doskwiera. Piją dniem 1 pi)ą 
nocą. Gdy smutek na c;lnie 
duszy siada i gdy radość rwie 
serce. Piją w czasie choroby I 
gdy są zdrowi jak rybki w 
dąbrowickim stawie. Piją po 
'lracy I - co gorsza, piją„. w 
czasie pracy. 

Wódka legła u podstaw Ich 
przyjaźni. Ale nie tylko wód
ka. Są i inne „więzy ducho
we". Pomówimy o nich nieco 
niżej, A teraz słów jeszcze kil
ka o „bohaterach" teao arty
kulu. 

PRZEDSTAWIAM„, 

Prezes Klankiewlcz. 

Szwagier prezesa Klanklew1-
cza - Stanisław Oolębiewski. 
Pobrał z magazynu GS w 1951 
roku siano. Zaplacił za nie do
piero ostatnio, jut w c:r:asie 
przeprowadzanego remanen -
tu. Brak miejsca nie pozwala 
na wyml,nianie dalszy~h dluż
ników GS - przyjaciói, zna
jomków i krewnych prezesa 
Klankiewicza. 

Faktem jest, że chłopi pra• 
cujący nie otrzym•IJ w spół

'ednej nodze". Silne uderzenie 
dłonią w dno flaszki l lu! 
Pod uk!erka, pod „manufak
turę" (czytaj~ rękaw). A i na 
r.ebraniach zatZądu GS, by 
mowa była płynn]ejsza i głos 
donosn!ejszy, Szaladaj 1 Za
remba dokładnie „oliwlli gard
ła" 

Takie s14 pokrótce sylwetki 
trzech zu~hów z Dąbrowi c. 

W DZIAł.ANIU." 

dzielni bez • natychmiastowej B)'l mroźny, stycznio\vY' re.
zapłaty - dosłownie ani jed- nek. Na biurku prezesa Klan
nego iwoMzia. Dla parni pre- klew1cza :i:adzwonil telefon. 
zesa natomiast, dla jego rodzi- -Kto mówi? 

. ny 1. kumotrów - system•- .,__ czy prezes Klal'lk1ewlcz? 
tycz.me łamano .ob~wią:iując~ - Tak Klankiewicz p!'Zy 
·:ta&ady dyscypll!ly fmansGWeJ. . • . aparacie. 

Referent kontraktacji tyw- · _ Jesteście, obywatelu 
ca - Szaładaj. Dnia 8 kwiet- uw11.liw:b'oga. 
nia 19~2 roku ukarany wyra-· - Kto to mówi? 

Gł<>! w telefonie: - Wszyscy, kiem Sądu Powilltowego w 
Kutnie za to, ;te jako magazy
nier GS w Dąbrowicach do- Od tego się zaczęło. Skoro 
puści! się poważnego naduży- tak nieladnie mówią o prezesie, 
cia finansowego. W siedem trzeba mieć się na ostrożności, 
miesięcy później, · zanim jesz.- Rada w radę postanowili: 

Po pierwsze: usunąć z biura 

• biale, golębie pióra. Ale chOĆ• 
by kruki nie wiedzieć jak 
s troiły się w biale, golębie 

pióra, me przestaną b)'ć kru
kami, 

* • 
Wnioski · z tej sprawy są 

jasne, nje ulegają żadnej wąt

pliwoś ci. Dla tego a r tykuł koń

czę dwoma pytaniami: 
Pod adresem PZGS w Kut

nie: kiedy i jak zamierz.a zlik
widować „działa l ność" sitwy w 
dąbrowickim GS? 

Pod adresem Komitetu Po
wiatowego partii w Kutnie: ja
kie wnioski zamie~za wydąg
nąć W stosunku do whmych 
tego stanu rzeczy - członków 

partii - i Jak pragnie uzdro
wić sytuację w gmin ie Dąbro
wice? 

ANDRZEJ STAJAN 

er _' spłacil przywłaszczone so
bie 1.070 zl, został przez pre
zesa F1Jnkiewicza wespół z 
drugim członkiem zarządu GS, 
Sciślewskim, przyjęty na sta· 
nowisko referenta kontraktacji · 
i:ywca w tejże samej GS w 
Dąbrowicach, z której poprie-, 
dnio za nadużycia był karnie 
usunięty. Na rezultaty tej awo

Abvśmv nie soóźniali si'e do oracv, kina i teatru GS tych pracowników, którzy 
zbyt wiele wiedzą i zbyt wiele 
widzieli, a charakteryauje ich 
„przykra" cecha: nie zwykli ,,,. 
trzymać języka za zębami, 
gdy idzie o sprawy społeczne 1. ty·sięcy 

budzików miesięcznie 
istej „po1ityki kadrowej" nie i gdy na szw;mk narażone jest 
trzeba było d!ugG czeka~. Bo dobro ogółu. · 
oto jaką praktykę uprawia re
ferent kontraktacji żywca, ob. 
R. Szaładaj? 

Po drugie: zamazać, zatrzeć 
ślady swych ciemnawych spra
wek. 

Alfreda Zajqc, Instruktorka 
szkolenia zawodowego w ZPB 
im. Dzierżyńskiego, szkoli 

młode uczennice, 

Wl~slawa Barloga ł Rozatia 
Kolodziejczyk pilnie obserW1J.• 
jq i prz11swajajq sobie każdą 
czynnoJć - chcq być dobrymi 
tkaczkami, c.Jtcq w przysdości 
produkować tkaniny tylko naj-

w11ższej jako3ci. 
Fot. - A. I. 

STR. 3 

Nasi czytelnicy pj~· 

Przew{ekły remont sk:epu 
W pocUltkach marca br .• rozp<iczęto remont sklepu na

białowego nr 78 przy ul. Piotrkowskiej 141. 

.lak zdołall.łmy zaobserwować, p raca pny remoncie idzie 
żółwim tempem. Dotychcz.a.s postawia.no tylk:o iedną ścianę 

wewnątrz i rciboty przerwlino. 

ó ile remont sklepu nab'..iłowego nr 78 będzie pro':"adzo
ny dalej w podobny 9posób - to l'oklep nieprędko zocta
nie otwarty, a my będziemy zmuszeni nad.al odby\vać dłu
gie wędrówki w poszukiwa niu nabiału. 

KONSUM.ENCI SK!..EPtJ NR '78 

Antysanitarne warunki 
Posesja nuu., mieszcEąca się przy ul. !Mied&ianej 18, jest 

bardzo zaniedban<i. 
Podwó1·że brudne i z.aśmiecone, puszki od śm ieci prze

pelnione, klatki s.chodowe n ie zamiatane .i pozbpwione 
światta, 

Stan taki trw.a od dłuższego czasu i SJ;J(lwodowany jest 
brakiem dozorcy. \Podobną syłu-Rcję 1..aob!.erwoweć rnoż.na 
ro\vn leż i n.a sąsitfdnich posesjach, pod n.- 16 l 20. , 
Chcielibyśmy, zarówno komi tet domowy, jak i lokatorzy, 

aby posesja . nasza nie odstrasz.ała ludz i swym niechlujnym 
wyglądem. · 

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych obiecuje wpra
wdz.ie przysłać dozorcę, ale kończy sit:: to tylko obietnicami. 

KOMlTET DOl\lOWY 
,z ul. Mledzlainej 18 

Czy to słuszne? 
W okresie 'mrozów na terenie neszej J)osesj! (Ul. Piotr· 

kawska 273) w pralni iamarzła woda. Odmrażania dokony• 
wali sarni lokahirzy. Ponieważ: czynność th przeprowadzo
na był.a nieumiejętnie - uszkodzono kawałek ruty. Napra· 
wa dokonana wstała na koszt lok.a.torów. lecz naletność • 
rozdzielono tylko na cztery osoby. Pon iewat nie zgodziłam 
s.i ę z tym stan<>wiskiem i nie uiściłam 50 zł, które na mnie 
przypadały, pozbawiono mnie wody. Je.stem zdania, ie te
go rodzaju stawiatłie sprawy jest zgoła n ieslusrn~. Przecież 

z pralni korzystają mieszkańcy całego domu, tłlaczcgo więc 
należność za naprawę mają regulować tylko czterej loka· 
torzy? Sąd'zę, że administracja domu rozstrzygnie tę spra· 
WE: we wtaściwy !lpOSób. 

E. KUKULAK 

.;rest 28 lutego 1953 roku. Od
bywa się roczne zebrąnie spra
wozdawcze Gminnej Spółdziel
ni. Referuje sarn prezes. Po
przedniej nocy, z soboty na 
niedzielę, popil tęgo na zaba
w:d nauczycielskiej. Nie bar
dzo •mu idzie sprawozdanie. 
Stęka, duka, z lekka chwieje 
się na nogach., ma czkawkę. 
Prezes~ Klankiew!cza charak
teryzują i inne jeszcze cechy, 
Tyczą one spraw finansowych. 

Otóż GS w Dąbrowicach nie 
prowadzi sprzedaży na kredyt. 
Kredytu nie udziela. Słusznie, 
Ale komu nie udziela się kre
dytu? Małorolnym i średnio
rolnym chłopom. Kredyt jest 
natomiast zawsze dla kumo
trów, znajomków, dla pana 
prezesa i dla jego rodziny. 
Zwyczajnie, Wystarczy karte
C?.ka z podpisem preresa: ,,Wy
dać na kredyt„." l „kupujący" 
otrzymuje towar. A oto do
wody. 

~Blor11c udział w komisji iku
pu tnody chlewnej, w jemu 
tylko wiadomy stiosób, rapew
ne w porozumieniu r. klasyfi· 
katorem - nie przyjmuje od 
chłopów prosiąt i świń; pocho.. 
dzących z kontraktu, · Jak i 
~Wiń dostarczanych już poza 
kontraktacją. Niezwloc2ni• 
jednak, jeszcze w cza&ie trwa
nia spędu, kupu'je u chłopów 
- oczywiście po niższej cenie 

Klanklewlcz I Sciśłewskl 
,;i:apomniel.i", ie powlerzo'.
na ich pieczy l kierownictwu 
Gminna Spółdzielnia jest In
stytucją spółdzielczą, spotecz
ną I popróbowali przekształ

cić ją we w'lasny folwark, gdzie 
rządzić się można jak szare 

predukuje Łódzka Fabryka 
Zegarów Z problematyki oartvjnvch zebrań sprawozdawczo-wvborezych 

Na kredyt pobierali w Gmin· 
nej Spółdzielni następujący o
bywa tele: 

Prezes Jan Klankiewicz. Po
brał z magazynu bez zapłaty: 
saletrzak, pręty żelazne oraz 
siano. Za niektóre towary wi-

. nien '-ył spółdzielni od 1951 
roku. Rachunki uregulował 
dopiero ostatnio, już w czasie 
pt·zeprowadzanego remaneRtu. 

fracownik księgowości GS 
- Tadeusz Glowacki. Pobrał 
z magazynu: si.arczan, węgiel 

I d,zewo. Za niekt9i:I! towary 
winien by) spółdzielni od u
biegłego roku. 

Bratowa prezesa Klanklewl
cza ~ Irena Komorek. Pobie
rała w spóldzJelni bez zapłaty 
węgiel. 

- świnie nie przyjęte przez 
komisję skupu, po to, · by je„. 
sprzedać tejże komisji. Kt:6tko 
mówiąc: oszukuje chlopów, 
zniechę<'a ich do hodowli, o· 
szukujl! państwo. Jeśli byłyby 
jakiekolwiek wątpliwości 
sprawdzić należy przebieg spę
du odbyte10 dnia 17 lutego 
1954 roku. 

Magazynier zbożowy, Zarem
ba. Pije na potęgę. I to bar
dzo często w czasie prac)'. Pi
je po sporu z Szaladajem. Spo
ro mogłaby na ten temat po
wted11eć ob. Czeslawa Kotliń
ska - sklepowa w sklepie GS 
nr 2 - dokąd czę•to w godzi
nach pracy wyskakują „na 
jednego" Szaladaj i Zaremba. 
Sporo mógłby powiedzieć na 

·t~n temat, gdyby 1Jmiał mówić, 
stół tnRjdujący slę u wejścia 
do magazynu towarów tek~
tylny<"il, przy którym Szaladaj 
I Zaremba, nie rRz i nie -dwa, 
popija li I bodajże popijają. 
Odbywało si~ to i odbywa „na 

Kupujemy już 
po nowych cenach 

Handel łódzki zdal egzamin 
na piątkę. Przecena t.owarów 
objętych kolejną obniżką cen, 
dzięki ofiarnej pracy kiero
wników sklepów i ekspedien
tów - przeprowadzona zosta
ła ba rdzo sprawnie. Wczoraj 
łodzianie mogli już zaopatry
wać się w artykuły spożywcze 
i przemysłowe po n"wych, ob
niżonych cęnach. Pracownicy 
Wydziatu Handlu i Państwo
we.j . Inspekcji Handlowej 

Ob. Janczak, robotnica z 
ZPDz im. Głażewskiego, pra
cująca na drugą zmianę, przy
szła tutaj z koleżanką, by ku
pić płaszcz. Wybrała ładnie u
szyte jasne wełniane palto. Za
pła.cU,a zamiast 840 zl - 772 zł. 
Ob. Jancz,ak jest wyraźn ie za
dowolona. - Popatrz, Mary
siu - mówi do koleżanki, 
przeglądając się w lustrze -
na samym palcie za.r-0bilsm 
68 zł, a staniały i J)Qńcwchy i 

W domu wlókienntczym MHD pro?y uL. Piotrkow
skiP.j prrnrnvat Wf wra; oi;ywiO'lly ruch. Klienci prze? 
caly dzieii kupowali towary już po nowych obniżon11ch. 

cenach. 

przez caly d~n przeprowa
dzali lotne kontrole sprawdza 
jąc , czy przecena zostab prze- · 
p rowadzona zgodnie z instruk
cja mi. Uchybień nie stwi'Jr
dzono. 

. * * • 
Pu•1ktualnie o goriz. ·9 rano, 

podobn ie jak codziennie, o
t warty został sklep konte!ccyj
ny MHD przy ul. Piotrkow
skiej 71. Już z samego rana 
skJep wypełnił się klientami. 
Jedni czynili zakupy, inni zaś 
weszli z ciekawości, by zo
il'ientować s ię w nowych ce
a.ach. obeirzeć konfekcję. 

bielizna, buty i setki innych 
a1tykułów. 

Niełatwe miała 'zaaa n le za
łoga sklepu przy ul. Piotr
kowskiej 71. Przeceną obję
tych zostało ol:oło 2.000 pozy
cji zna j dujących s.i ę: w sklepie. 
Eksped i.e1ltki Stanisława Pę
·kacz, Eugenia Janus oraz Jó· 
zer Szymański, mimo że w so
botę i niedzielę przeprowadza
li remanent, ·wczoraj już o 
piątej .rano byli w sklepie. 
Przygotowywali karteczki z 
nowymi cenami, efektownie 
układali towar, pracowali 
„pełną parą". Otwa·rcie sklepu 
nie mogło być przecież opó
inione nawet o minutę. 

W Łódzkiej Fabryce Zega· 
rów obok najtańszych zega· 
rów bateryjnych, używanych 

gęsi, w domach mieszkalnych i biu· 
Pierwsze postanowienie w rach, produkuje się zegary 

Istocie zrealizowaJ.l. Pozbyli sterujące czyli tzw. „matki", 
się z biura GS „niepewnych" które poruszają kilka innych 
ludzi. Dotychczasowego maga- zegarów i w ciągu doby mógą 
zynlera z działu artykułów dać przeszło 280 sygnałów, a 
masowych, B. Strzeleckiego, poza tym zegary szachowe, 
przenieśli do pracy fizycznej, szybkościomierze 1 wreszcie 
uczynili zeń placowego robot- budzikL 

na, ale jednocześnie powf~· 

szala się. W ubiegłym rok:u 

np. każdego miesiąca fabryka 
produkowała dwa tysiące bu
dzików. W stosunku jednak 
do r.apotrzebowania stanowi 
to jeszcze przysłowiową „kro· 

Nie o taką pomoc chodzi 

nika, zaś Suligę, dotychczaso- Budziki łódzkie mają sw<>
wego pracownika GS, pra- ją historię. Przygotowania de> 
cującego stale w lokalu Gmin- ich produkcji roz~zęly się 
nej Spółdzielni, „awansowali" I już w roku 1946. Fabryka bo· 
na stanowisko zakupowego.. wiem od początku swego ist· 
Zawsze to pewniej mieć go nienia postawiła sobie za za· 
w terenie. Grunt pod „degra- danie produkowa~ zegary ma· 
dację" Strzeleckiego przygoto- sowego użytku. Trudności by· 
Wywal $cis1ewski. On to . bo- to sporo. Najdotkliwsze z n!~h 
wiem.,, Sprzedając W~_g!el, czy- to. brali: fachowcfi.W~ odpc;vie· 
nil to niezgodnie z obowiqzu- dnkh maszyn 1 materiałów. 
jąc.fll1i pi'żepisami, w oparciu W 1948 roku zost.sl wyptodu· 
o dwa tylko kwitariusze: dla kowany pierwszy tysiąc bu· 
banku ł dla kupującego - bez d:zik6w. Nie były one podnb· 
trzeciego, niezbędnego odpisu ne do produkowanych obec· 
dla Gminnej Spółdzielni. W tej nie. Mi ały brzyds-zy kształt, 

sytuacji Strzelecki, nie mając 
kwitów, nie był w stanie a
kuratnle i w porządku rozli· 
czać się z GS, 

Przyjaciele przystąpili r6w
nież do realizacji drugiego po
stanowienia: zatrzeć ślady 

swych. ciemnawych sprawek. 
l wtedy właśnie nadszedł 

do naszej redakcji li st od 
czytelnika, sygnalizujący o 
wyczynach zuchów z Dąbro

wll' 

CZYŻBY 
SWIĘTOJA~SKIE 

ROBACZKI? 

Rozmawiałem z niektórymi 
z nich. Jak się zachowali? Pia
skiem w oczy - to najlepsza 
metor' . Sądzić by można: Nie-
winne gołąbki, świętojańskie 

gorszą konstrukcję mechanJz. 
mu i wykonanie.. Ulepszeń do· 
konywano z biegiem cr..asu, w 
miarę jak rosły nowe przesz· 
kolone kad ry, j8k bogacił się 

sprzęt techniczny fabrykL 
Produkowane obecnle budziki 
mają ładny wygląd I n ie bu· 
dzi zastrzeżeń ich jakość, cze
go dowodem są b. rzadk ie 
wypadki wnoszen ia rekl<i ma
cji przez klientów. 

* • * 
Na sali produkcyjnej przy 

frezarkach, tokarkach i in· 
nych. maszynach pochyla j ą się 

młode twarze. Przeważają ko· 
biety . Wiele jest dziewcząt po 
9 miesięcznej szkole przyaw· 
sobienia przemysłowego, które 
w łaściwe przeszkolenie prak· 

plę w morzu". 
" 

Dlaczego nl41 rozszerzono 
produkcji budzików? Oprócz 
obiektywnych trudności, na 
jakie napotyka dyrekcja Łódz
kiej Fabryki Zegarów, istnie
je szereg n !edociągnię~, któ· 
rych zlikwidowanie Idy w ta· 
kresie jej własnych możllwo· 

ścL Najwdniejsze z nieb - to 
nierytmiczność t>racy w posz· 
czególnych oddziałach. Do 
dziś jeszcze, niestety, oodzial 
montażu pracuje ske>kam l. 
Nie spełniała · swego zadania 
narzędziownia, w związku 2 

czym w iele cennych wnios· 
ków racjonaliz.atorskich n:e 
zostało zastosowanych. Nie 
bez winy jest oddział zaopa
trzenia, który nie zawsze o· 
rientował się, jakie towary 
J)QSiada w swych magazynach. 
Nie zawsze planowanie pro· 
dukcji było właściwe. 

W bieżącym roku wszystkim 
tym niedociągnięciom Wypo
wiedziano walkę, która dala 
już pewne rezultaty. Produk· 
cję bud:dków . z 2 tys. zwlęk· 
szono do 7 tys. sztuk mleslę· 

cznle. W d&lszym ci~gu podej. 
mowane są wysilkl w celu 
rozszernnla produkcji Jak 
podnoszenia jej Jakoścl. Już 

więc wkrótce nie będziemy 

mieli kłopotu z kupnem tak 
bardzo potrzebnego w domu 
budzika. 

R. RAPAt.A 

W ciągu roku ani jednego 
samodzielnego zebrania, cztery 
nie protokółowane posiedzwia 
egzekutywy - oto „osiągnię
cia" odchdałowej organ ilAlcji 
partyjnej w przędulni ZPW 
im. Łukas.jńsk i eg<>. N ie wszys
cy czlonkowie partii z przę
duiJni uczęszczali na zebr.ania 
podl'Stawowej organizacji par
tyjnej Skutek był taki, że 
wielu t nich ·przez ten rok 
całkowicie przestało wypeł
niać podstawowe obowiątki 
członków partii <>płacać 
składki czlonkoWllkie, brać 
czynny udział w tyciu poli-

_lycznym. Było wiele w zak.ła~ 
dzie nleróbs-twa i niechlujstw„ 
na które członkow ie par tii ni e. 
zwracali uwag i. Przechodzili 
obojętn ie obok wypadków ła
mania soC)alistyt"Znej dyscy
pliny pracy, marnotrawstwa 
surowców, produkowłnilr 
przędzy nie nadającej się <io 
dalszej p1'0dukcj i. Należało 
wię'c przypu6zczać, że na ze
braniu oddzi8łowej organiza
cji partyjnej, na którym mia
no dokonać wyboru nowej e
gzekutywy, rozwinie się sze
roka dysk.u;;ja, że członkowie 
partii powiedzą o przyczynach 
wielu niedociągnięć, o przy
czynach prawie całkowitego 
zaniedbania pracy politycznej 
przez oddziałową organizację 
partyjną , że padnie wiele kry
tycznych uwag pod adresem 
egzekutywy. Mimo jednak -
prawie próśo - przewodni
czącego zebrania, towarzyEze 
milczeli jak zaklęci. 

Atmosfera, w jakiej <X!by
Wało się zebrame gprawoz
dawczo - wyborcze oddzialo~ 
wej organizacji partyjnej przę
dzalni, stanowiła odbicie cało
roczneJ bezczynności organl
za~ji partyjnej w ZPW im. 
Łu\casińskiego. 

1-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

robaczki , chodząca cnota i 
rzetelnosć, nieskalana biel. 

A naprawdę? Naprawdę kru
ki. Kruki strojące się w 

t:;czne otrzymały w fabryce. 
Zręcznie idzie praca przodow· 
nicom - Marii Różańskiej l 

Gdy personel techniczny 

Z 11 HOSR 

Rozmowa 
• wiosenna 

W pa.rk1:1 na la wce s!tAfziell 
pewnej pogodnej niedzlelL 

On mówił o tym, że w iosna -
a ona, że warczą krosna! 

On o jej ocz.ach z przejęciem, 

a ona mu o cemencie.~ 

- Czy lubisz róże? - on pyta. 
Instrukcję ona mu czyta. 

On chwali obłoczki siwe, 
ona ~ o paszy treściwej . 

On o jej włosów wichurze, 
a ona o apreturze.„ 

On o zapachu 
0

akacjl, 
ona o deratyzacji! 

* * „ 
Bywa rozmowa lej treśc i ? 

Bywa - lecz w kiepskiej 
:pow ieści! 

Lucynie Kocian. nie pomaga w realizacji zobowiązań 
Stuk młotków dobiega z ~Jl Realizacja zobowiązań tka

montażu. Praca zorganizowa· czy z oddziału „A" ZPB im. 
na jest tu systemem taśmo· Kunickiego uległa zahamowa
wym, Blisko obok siebie sie· niu na skutek postojów orga
dzi para oddziałowych prŻo· n izacyj nych. Przyczyną ich 

było nieprzygotowanie na czas 
down ików pracy-Leon Czar· osnów. 
kowski i BogumUa Górska. Kto temu winien7 Bezsprze
Czarkowskl jest dobrym fa· cznie jest to wina personelu 
chowcem, ukończ.yl szkolę ze· technicznego, który nie :ta· 

pewni! tkaczom pomocy przy 
garmistrzow~.ką . Górska, j ak- . wypełnian i u zobow:iązań. 
kolwiek nie pos iada tak :ch Beztroska pionu techniczne
kwalitikacji, jest bardzo dm· go daje się zauważyć nie tyl
bitną d?iewczyną l praruje z ko w tkalni. Oto np. mistrzo-

wie z oddziału maszyn obrącz
zacięciem. Cyfry osiąganych kowych, jak Władysław Bloch 
we współzawodnictwie norm i Konstanty Kompa, nie prze. 
CZ<lrkowskiego I Górsk iej z jawiają troski o szybkie usu
m iesiąca na miesiąc prześci · wanie usterek przy maszy
gaj ą się wzajemnie. nach. \Vskutek tego wiele 

wrzecion pozostaje nieczyn

Na oddziale kontroli pousta
wi~ne w kilka rzędów budziki 
wskazują jedni] godzinę. Kvn· 
strukcj~ budzików do tej po· 

ry sprawdzało się metodą ob-
serwacJi, która jest trudna i 
zabiera Qsporo czasu. Obecnie 
fabryka otrzymała specjalny 
przyrząd „ Vibrogra f", za po· 
mocą któ rego w ciągu trze,·h 
minut wykazywane są wstel 

nych, zrywność przędzy jest 
wyższa. · 

Nielepiej przedstawia Się sy
tuacja w przewijal ni „B". Po
nad 100 zepsutych ramek siei 
bezczynnie, brak na tnaszynach 
wielu ciężarków di·ewnianych, 
szereg automatycznych odsta -
wiaczy nie działa. Brak sprę
żaczy no skn:carce powoduje 
st ra ty w pr>:ędzy. Ilofć i ja
kość produkcji ulega obniże
ni u. I cóż na to mistrzowie 
Józef Gładysiak i Bolesław 

kie wady w działaniu mecha Pluta:? Ich zobml"iązania do
nizmu zegara. 

* * 
Od 1948 roku produkcja bu 

dzików nie tylko była ule.osza. 

tyczące wzme>żonej t roslt l o 
maszyny, j)Qzostaty na papie
rze. 
Oczywiście, nie wszyscy maj

strowie tak pootępują. Więk

szość wykaz.u.ie szc:zeaólną 

dbałość o maszyny, pomaga 
tym wyda tnie załodze w rea
lizacji zobowiązań. Do takich 
należą np. w oddziale' ma1&Zyn 
obrączkowych Roman An
dt'Zejczak I Miecrysław Mi5'1:· 
tal, a w oddziale wrt.eciennic 
Jan Kr:i~ewsk i , Kazlmiecz 
Marciniak i Inni. 

Nie wystarczą jednak stara
nia majstrów, gdy nawet kie
rownictwo nie przejawia tro
ski o warunki pracy. Oto np. 
w oddziale wrzeciennic pod
czas niepogody des•cz zalewa 
magyny i niedoprzęd. Nowo
założóne walki po zmoczeniu 
szybko ulegają zepsuciu. Wsku
te'c tego część maszyn w l 
zespole tego oddzia łu jest unie
ruchomiona, 

Te wszystkie przykłady są 

dowodem, ~e niecaly personel 
techniczny na równi z tkacza
mi i prządkami walczy o pełną 
real itzacj ę Podjętych zobowią
za11, że nie wszy&cy majstro
wie zdają sobie ~prawę ze 
swych zadań, zwią·tanych z 
ruchem ws.półzawodn i ctwa. 

Jest to wynik słabej jeszcze 
pracy politycznej wśród perso
nelu technicznel(o. Organiza • 
cja partyjna i rada zakładowa 
w ZPB im. Kunickiego zdają 
s i ę zapominać , że warunkiem 
rozwoju współzawodnictwa 
jest wciągnięcie do niego ca
łego pcrsonolu technicznego. 

PELAGIA OLENDERCZYK 
FRANCJSZEK DONDER 

, korespondenci 

Czy egzekutyw. podstam
wej organiu~ji partyjnej nie 
dostrzegała wcześniej ~ytuacjl, 
jaka wy\worzyła 1ię w prię
dzalni? 

TAK POSTĘPOWAC 
NIE WOLNO 

Egzekutywa podstawowej 
organiLacji partyjnej dokła
dnie zdawała 60bie sprawę, że 
działalność egzekutywy od
dzialowej organizacji partyj 
nej w przędzalni [ innych. 
egzekutyw oddziałowych jest 
niedostateczna, że członkowie 
egzekutyw częstokroć nie są 
~yrobieni ]X!lityCll.nie, że . po· 
siedzenia nie odbywają się 
zgodnie z planem, · że oddzia
łowe organizacje n ie organi
zują odpraw z agitatorami, 
grupo;vymi partyjnymi, że 

nie zwołują zebrań. Egzeku· 
tywa podstawowej organi· 
zacji partyjnej do~zła więc 
do wniosku, że trteb.a po• 
móc organizacjom oddzia• 
łowym. Ale · jak ta pomoc 
wyglądała? Otóż egzekutyw.a 
podstawowej organiz.aci i par
tyjnej · przejęła Vvszystkie o
bowiązki egzekutyw oddzia
łowych organ izacji partyjnych. 
A więc: zamiast zebrań w od
działowych organizacjach p ar
tyjnych odbywały się zebrania 
dla całej podsitawowej organ i
zacji 'partyjnej, Członkowie 
egzekutywy podstawowej or
ganizacji partyjnej kiHowali 
posiedzeniami egzekutyw orga
ni.zacji oddzi ałowych, odpra
wami z ag;tatorami, z grupo
wymi partyjnymi. Wobec ta
kiego stanu rzeczy oddtiałowe 
organizacje nie mialy C(l robić. 

Pomoc, jakiej udz!elaŁa e
gzekutywa pódstawowej orga
nizacj i partyjnej egzekutywum 
odd'z:iałowym, można zaliczyć 
do rzędu „n i edżwiedzkh przy
sług", gdyż hamow.ala on.a ini
cjatywę oddz i ałowych organ i
ta<!jl, osłab iała akty-wność 
członków par tii, w żadnym 
wypadku nie uczyła I nie wy

. chowywała nowych Judzi. Po
magać, to nie znaczy ?..a.stępo
wać, ale naucz.ac, kierować, 
kontrolować. A tego właśn i e 
było brak. · 

JEDNOSTKA NIE ZASTĄPI 
KOLEKTYWU 

Sekretarz cddz1ałowej orga
nizacji partyjnej - tow. Ga
brysiak, pracował sam, w po
jedynkę, nie wci ą gat c.il ei e
gzekutywy do pracy politycz· 
nej, nie dawał poleceń par ty j
nych pozostałym członkom 
partii. 

Czy tak11- organizacja mogla 
.spełnić swoje zadanie? Oczy
wiście, że nie. Jednostka nig
dy nie za;;tąpi ,kolektywu. Tę 

prawdę jaskrawo w i dać właś
nie na przykladz ie oddziało
wej orgaJJhacji party jnej 
przędzalni. Na skutek biernej 
postawy mas członkowskich , 

brak było więzi z bezpartyj
nym i, osłabiał" 8i ę akty wność 
produkcyj na załog i , zda rzały 1 
.się wypadk i w rogie j dz'.a l.- 1-
ności. jak obcinanie przędzy, 
marnowanie surowc.3 itp. O
bok tych wszystkich wy pad
ków, członkowie p.!lrtii prze
chodzil i opoko.inie. n ie reago
wali na nle, nie star<>li się im 
::z.apot11ec. Przykład zre;;ztą 
szedł z góry. Ten 1tan rzeczy 
tolerowala zarówno oddzlalo
wa organizacja partyjna, .jak i 
e'gzekutywa podstawowej or
ga·nizacji party jnej, którii. nie 
kontrolowa ła pracy oddzi ało
wej organizacji, nie żądała 
sprawozdań od k ierown ictwa 
przędzalni , nie korzystała z 
prawa. kontroli e~inistracji 

zakładu. Błędy tak w działal
ności oddziałowej organiz.acii 
;party jnej, jak i egzekutywy 
podstawowei organizacji par
ty jnej byly widoczne i trteba 
było o nich mówić - jednak 
an i jeden g!os krytyczny nie 
padł pod Ich edre«em. 

z.astanówrny sii;, dlaczego 
oddziałowa organizacja J:)llr
tyjna w przr:dzalni oraz jej 
członlmwie nie przejawiają i
n :cjatywy, bojow<>ści, dlacze
go brak im aktywności, zapału 
do walki r; niechlujstwem, bu
melanctwem, lekceważeniem 
społecmej własności. Mówi
l iśmy już o bl~ach podst.llwo
wej organ lz.acii partyjnej w 
k ierowaniu organ!zacJ.irnl (ld
działowymi oraz o braku ko
lektywnej pracy w oddzialo
wy;:h organizacjach partyj
nych, co w znacznej mierze 
przyczyniło 6ię do zatracenia 
bojowości członków partii. 
Jefiliym z najpowawiejsziych 
błędów oddtiał<>Wych organi
zacji party)nych był brak tro
ski o stały, systematyczny' 
wzrost o rganizacji partyjnej. 

CZTERECH KANDYDATOW 
W OIĄGU ItoKU 

Pnez okres ca'łego roku 
o<ldzlałowa o.rganizacja par
tyjna przyjęła w poczet kan- · 
dydatów parti i tylk'o 4 robot
ników. Sprawą wzrostu i re
gulacji szeregów partii od
działowa organ izacja partyj na 
zajmowała s i ę nlE!l:lo.s ta tecz.· 
nl~ . Uchwała KC o wzroście 
i regulowaniu szeregów par· 
tyjnych nie stała się drogo
wskazem dla egzekutywy od
działowej organizacji party j
nej . Nle dokon ano analizy 
możliwości wzrostu partii. 
Uchwala wyraźnie mówi : 
„W szeregach partii w inni 
znaleźć s i ę przodujący robot· 
nicy„." 

C7,y są tacy ludzie w przę
dzaln i? Tak, są. Mimo · że 
tow. Gabrysiak ich nie wid zi, 
gdyż oświadczył, że: „Ci. któ· 
t ych oddziałowa qrgan izac.ia 
partyjna r.hcia laby przy „o· 
tować do wstąpienia do par
til , są za młodzi, że na razie 
egzekutywa nie widzi żad· 
nych możliwości w l'.rostu or
ganizacji partyjnej w przę
dza lni". 

Bgzekutywa czeka aź mło
dz i dorosną i sprawę k!zlał
towanla !eh św'.Mopoglądu 
pozostawia im !81\1ym, za
miast pomagać fm, ot9czać 
wszechstronną opieką, wcią
gać do szkolenia, zapozna· 
wać ze Statutem f>artli. A w 
przęd~alnl tymcza~em pracu
je wielu of iG rnych przodow
ników pracy, wyrobionych 
politycznie robotników. któ· 
rzy przy od powiedn!ej opiece 
tnogl lby znale źć s ię w par tii. , 

Nowa egzekutywa oddziało
wej organi zacj i partyjnej w 
przęd7.aln i winna wyciągnąć 
z tych błędów odpowiedn ie 
Wnioski . Trzeba zacząć pracę 
od zapoznan la członków par
t i i ze Sta tu tem, zatwierdza· 
nym przez II Zjazd. od uccy
n ien i.11 ich odpow ied zialny ml 
za losy produkcj I, z.a pracę z 
bc?.party jnyl'!)l. za ;przygoto
wan ie na.i lepszych p1·ecowni
ków do szeregów pRrtyjn ych. 

Trzeba wpoić w masy 
członkowskie śwh tl o mość., że 
aktywn ość w codziennym żv

ciu parti i. odpowiedzialność 
za w~pólkierowanie · partią . 
odpow iedzi al ność za zrealizo. 
wa n ie uchwal II Zja zdu - to 
podstawowe obow!ą~ki kat
dego członka i kandydata 
partii. 

8. X. 
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Gdy czekaliśmy .na .stadionie.„ 
. 1\ / 11.jp!erw coś zaczęło w 
a megafonach przeraźliwie 
chrypieć, trzaskać i bu:zeć, a. 
potem odezwa! się glos spike
ra: 

Entuzjazm b11ł n ie mnie j szy, 
gdy ukazał się w purpurowej 
koszulce Werszynin. Ta trójko. • 
ze wspaniałym wvni kiem zdu
miała widown.ię! 

Wilcze\llski p1e{wszy na mecie 
- Kolarze minęli 'Wiochy! 

I znów wróciliśmy do me
czu pi!karskiego. Piłka ja k 
szalona prze latywała od brayn
.ki. do bramki, a niewielu za
wodników umiało utrzy1l't<!Ć 
jq w r11 ~ach. Mecz był nerwo
wy i w szyscv szybko zorien
•towati się, że pilkarzom . nie 
tyle chodzi o efekt bramko~ 
wy He„. o wiadomości z trasy 
etapu. 

Dobr11ch 30 nazwisk pne· 
winęlo się w zapowiedzia,ch 
oczekiwanego . .finiszu. Któż to 
nie próbował ucieczek i ata
ków?! Sandru, Deutsch, Ger
rard, Pedersen, Andre. · Ale 
przy Jćażdym t11m nazwisku 
niezmiennie poaawano po!· 
skich "kolarzy: Grabow skiego, 
Królaka, :Wilczewskiego, 

' 
N a parę ki!,ometrów , przed 

l',odzią Wilczewski jakimś, cu
dacznym ·sposob.em ztiiknąl z 
wykazu czo!ówki, Pozostał w 
ni ej t11l1~0 Grabowski, m.aiy, 
111- letni chlopiec, nieomat 
dziecko, zri.anv miłośnikom ko
larstwa z zesz~orocznych dłu
godystansowych mistrżostw 
na torze rozegril.nvch w • [;,o. 
dzi. 

Kilkadziesiąt sekund trwot
liwego oczeki wania i . wśród hu· 
raga.nowych ok!asków zjawi! 
się Królak. Trzeci Polak. A 
w •ęc zwycięs two drużynowe, 
sukces, o k'tórvm n ie śmie!ii 
mv marzyć. I to właśnie na 
etapie do Łodzi. Do naszego 
m iasta. 

Wilczewski odrobił honoro· 
wą r,undę, . . 11111calowal się z 
przeivqdnicz11cym kom: , tu 
etapowego tow. K. Dank ow
sktm, a potem pubLiczno~ć 
w1iiebogws11 się daria : 'Mały Grabowski 

! 

.. 

pupilem całej Łodzi 

Eligiusz Gr abow ski 

K terunek -
Łódź ! ~ tą m y

ślą kład ll śmy się 

spać I obudzil i~· 

my s1ę r ano w 
ponledzialek. 

oraz pozoota.11 nas·! rep r ezentain· 
c', rosła burza o k lasków I r ados 
nych powitań. Na Placu Konsty· 
tucj f nowa wzruszająca u roczy· 
&tość - dekoracja W llczewsk!e. 
go żóttą koozulką leader a wyścl · 

gu, a pozostałych 5 Pola ków ko

Przed war- szulkam l błęk i tn ymi n a znak pro. 

szawsklm hote· wad ze n ia zespolowego. I znów 
t r iu m falny pr zejazd na start o· 
&try. Mijamy Muranów, I wydo· 
stajem y s i ę na Wol ę. 

Jem „Bristo l" 

panował ·jut O· 

t ywlc-ny ruch. u. P r zed czerwonym t r ansparen· 

6 taw1a1a się · dlu· tern z napisem „Start ostry" za· 
kolumna sa. t r zym uJe się długi tren samocho· 

ga dów. Do bi ałej llnl l w pop rzek · 
' mochooowa, WY· szosy zb11 7.aJ'I s i ę wolno Polac y , 

noszono duże a za n imi w por·ządku alrabetycz. 

br ezen towe war. ny m pozos ta l.e 6 osobowe d r u ży. 

kl z bagażam i , ny. 

uzupełn i ano z.a.
pasowy sprzęt. 

Na Woli 
O godzin ie lll.45 114 par nóg 

Tymczasem 
nacisnęło na pedały . Te r az Jut za
pom inamy o wszystkim . o ty ch 

wznluż ulic pro· wi t ających nas tłumac h, o · tej 

w·adzących na r·ozesri1tci nej , ura·dowanef d z lat. 

s tart nonorowy , w ie wymachuj ąc:ej ponad jas ny · 
na Plac m i t ciemnymi główkami lasem 

a WIJlC b lało - c ze t ·wonych. czerwon ych I 
Konstytucj i n iebiesk ich chorągiewek - ·a <:a. 

poczęl y s i ę Ju t la nas 1.a u waga Fkllpia s i ę na WI· 

tworzyć szpalery j ącej s ię przed nami szarej wstę-

publlcznośet. d ze s zosy. 
Nasz autokar P2 pędzi i· szyb· 

l< ośclą. 50 k m na godzinę. Na r a-

P rzejazd n a zie wld>. imy tyll<0 p r zed sobą 

Plac K t>nstytucj t dł u g i sznu r· wozńw I ani Jeduego 
kola r za. A w ięc zapow iada 

Z amten ll s i ę W I 1 I b „ s ę n epr1.ec ętna szy Kose J na 
drug'! „honoro· ty m eu.p le. 

wą rundę" na· 

szej druty ny . 

Ody nadjetd ż ll l li 

W l lczewsk l, Gra

bow•kl, K rólak 

Schulz 
przebija gumQ 

Wyniki li etapU 
Pier w sza w ta.<lo rno$(:, . Jaką O• 

t rzym uJemy dmgą radiową, moc· 
no zanlepokolla kolegó w z NHO. 
- Schul z przebił gumęl 

& drużyny NRD uhyl zatem 
jej kapitan. Czy uda m u się 

doj ść do cwła wyśc ig u? Tem po 
przecie ż nie zmni eJsr..a s1 ę ani 
na chw ilę. Emocja zaczyna gon ie 
teraz emocję. Po 15 m i nu tach 
szaleńczej wprost Jazd y próbU· 
je ucieczki dwóc h z~wodn lkńw. 
Nie udaje się o na Jednak. Wszy· 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
!. WILCZEWSKI (Polska) 
2 . . GRABOWSKI (Polska) 

Nie moi"na powiedzieć, aby 
naplywa!y one ob ficie . Były 
też racze j zagadkowe niż do
kładne. A te n i ezm i ennie po
dawano, że w czolów ce jadq 
Po!11c11. Wiedzieli o tym co 
prawda tylko wybrańcy losu 
- ci szczęmwcy, którzy otrzv· 
mati bilety na stadion Włók
niarza. 

A te ~wych 30 z gór11 tysię
cy czvnilo w11starczaj11co do
nośny wrzask przv Zada met· 
dunku krótkofalówek , aby za
głuszyć cal11 Łódź i dać w ten 
sposób znak, że na. trasie dzie· 

Z drżimiem se~c oczeMwa
!iśmy finału watki. · . . . 

N a pół godziri11 przed finA.
szem · LP~-owski wy~11 pod
ntóslsz11 znacią'Co łokieć do 
góry powiedział: 

Tak · stoimy! 

? ? ? ~ 
• 

WiW:ieliście samolot? 
Zrobi! woltę. w pr~Wll stronę. 
Nasi ·jadą . w czołówce, 

Tak wygtądal wczoraj st11;dion Włókniarza. , \ ie się dobrze. - A jakby zrobi! ,w !ewo? 
Przebi j a gumę jadący w cznłów

ce Schur 
I wres zcie ł.ód:I.. Łód ł. , zastygła 

w oczek iwani u na 
za wodn ików. 

p ie r wszych 

Na ulicach Łodzi 
Sza lonej 1azdy po Jej bru kac h 

nie wyt1·1ym uje wielu kolarzy. 
Czo łówka z.ac zę la top n i eć w O· 

czach ... Na czoło jeJ w ysu wa s ię 

dwGch z.a.wod ni ków . Jeden s-mu· 
kły . w żółte j k<A~Z lJI Ce - Wll · 

. czewskl ł d r ugt prawie rtzle-
ciuch. w h lękl tncj - n rabo wsKl 

Entuzj azm zebranych .na ulicach 

Kolarz rad?iecki Werszvnin, 
któr11 na mecie w ~odzi . by! 

trzeci. 

tłumów nie ma te rai granic 
Gr zmot oklas ków wita Ich r ów · 
n leż na •cadlonle Wloknlarza. 

Wllczews\ 1. Grabowski I Kró
lak zdobywają dla nas drugi 
sukces - zwyclcstwo d rużyno· 
we. A w l ~c . znów pod wllJny suk 
ces dla naszych barw pal1s two· 
w ych l 

Z. KROLfWSKI 

I 
Program flńia 

- To by znaczylb, że Gra-
bowski i Wilczewski jadą w 
dalszych grupach. Taka. avia 
urn.Owa z pilotem. 

Dzisiejszy start· honorowy 
Nic o niej nie wiedział 11'1-

ker„ ale nie wiedział nieszctę.
śliwiec także o . tvm, co się 
dzieje na · ulicach miasta, A 
pędzila nimi trójkp. kolarz11: 

DzislaJ o qodz. 10.45 uczest· 

nicy VII Wyiciqu Pokoju przyj•· 

dą na start hi>norowy . przed re· 

dakcjt •• Glosu Robotnlczeqo". 

Przy dżwlłkacn marsza Wyłciqu 

trzej IJ&)lepst zawodnicy Ił etapu 

a mianowicie: dwaj Polacy Wił· 

czewskl I Grabowski oraz kolarz 

radz ee.ki ''łerszynin wciąqną 
ll•Qt Wyłclqu na maszt. po czym 

o qodz. 11 ~5 przemówi do ze· 

branych zawodników I publicz

ności reda~tor naczelny .,Głosu 

Robotniczeqo" - tow. K. Dan· 

kowskł. 

Start honorowy, który naat;ipł 

o qodz. 11.15, poprzedzi prz~it

eie wst,ql oraz trzykrotny syq· 

nał Wyściqu. 

Około qcdz. t 1 35 

udadz4 sit na m iejsce załadun• 

ku, skąd o 11.45 ...,.yrusz;i na 

- ml•Jsc• startu • astreqa. Oo wsi 

Byków koto Piotrkowa_ Tryb .• 

qdzie b9dzie start ostry do Ili •· 
łapu, kolarze prz.yJadą autokara. 

m l o qodr. 12.30 I po 15·mlnu· 

to wym przyqotowanlu wyrusz;i 

do Stał l noqrodu. Wedtuq prowl· 

zorycznycn obllezeń . p•erwsl ko· 

larze prrejad-: 

o qodz. 13. 1 O - priez Roz· 

pn,, 
D qodz. 13 35 - przez Ka· 

mltłń5k, 

o qodz. 1• - przez Radomsko, 

o qodz. 14 30 - przez Kłomni· 
ce. 

W Stallnoqrodzie pierwszy ko
larz oczekiwany błdZi• o qod7. 

I 7. 

* * * 
Dziś Wilczewski, ;~o . lider 

wyścigu, wyruszv z Łodzi w 
żółtej koszu1ce, a pqzosta!i re
prezentanci Potski w niebie
skich koszulkach z gołębiem 
na piersiac'i, ponieważ w ta· 
kich koszulkach, w ·myśt regu· 
laminu Wyfrigu, ;edzie dru
żyna. legit11rnująca się najlep
szym czasem. 

Wilczewski, Grabowski i Wer
szvn in. Tempo przybrali fan
tastyczne. M ig,atl : przed ocw-
ma widzqw. Narutowicza, 
Piotrkowska, -M i ckiewicza;. 
Kopernika i stadion. . 

Pierwszy wpadł Wifczewski. 
W ciqg'u kilkunastu sekund 
mozna było ogłuchnąć i na 
wieki stracić głos. ' W fanta
stycznym µniesieniu krzvcze· 
ti wszyscy i ' nikt nikogo nie 
słvsza!. A Mietek jechai na 
metę ze swobodą dojrzalego 
mistrza. Za nim pedałowa.! 
mikroskopi;ny Elek. Tak wv
grati oni etap. 

Jaki wybrać zawód 
o szkołach, w których moie 

· zdobyć ciekawy i pożyteczny 
zawód. 

Technikum Ksłęral'!lkle: ist· 
nieje w Lodzi przy ul. -~p<>r
nej 73. Nauk.a w Technikum 
t rwa 4' lata. Prócz wykształce-

--------------. nia ogólnego uczniowie Te
chn ikum zdvby'wają w iado-

Wiele młodych· dziewcząt f 
chłopców po ukończen iu szko
!y podstawowej sta je przed 
poważnym problemem - jaki 
wybrać z,a wód? Aby ulatw!ć 
młodzieży wybór zawodu, po
dajemy dziś kilka. intormacil. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 
Przy pomina się p r elegentom 

Kl:. PZPR. że. w piątek dnia 
7. V . 54 r. o god z. 16. odbędz ie 
s ię sem inarium na tomat: „Wal· 
ka o realizacj ę w ymogów pod !>L~· 
wowego ekonorplczneioro pt'awa 
socjalizmu w naszy m kraju ". 

mości z dziejów piśmiennic
twa i z dzie jów ks iążki. Ab· 
solwenci szkoły zatrudn ieni 
zostaną w księgarniach „Do
mu Książki". 

Bliższych informacji udziela 
sekretariat szkoły, ul. Sporna 
73, tel. 167~36 (w godz. od 14.30 
do 20). 

. .Grabowski , Grabowski!„ . 
Bez skutku. Dopiero gdv 

galeria pod zegarem zawołała: 
„Elek! Elek", nasz ma!v war· 
szawianin ws'iadł na rower i 
obdarowany żółtymi tulipana
mi ,przejechal b ieżnię stadionu 
Włókniarza z u§miechniętq ra. 
doinie buzią dziecka, które 
sprawiło zaskakującą niespo
dziankę. ~ 
· Wted11 wybuchła ek!plozja 
entu?jazmu, jakie; nie znają 
najstarsi Ludzie w naszym 
mieWe. 

i 
'.Chromik 
Krzyszkowiak. 

biją rekord Polskl 

na 3 km 
SZCZECIN, 3. 5 . - Do.skonale 

w yn l l<J osiągnę! I n.a<SI długodys· 
t""1BOWCY . Chromi k I Krzyszko
w lak na 3, 0oo· m pod.czas za,wo· 
ctów kontrolnych kadry biegaczy 
CRZZ w \Vaoł'cz u . Na star cie ota4 
nęto 20 b iegaczy , z k tó r y ch 7 

. u zyS1k.1>J, w yniki ponitej 8:30,0 
min. ~ a Chromik I K rzysz.k ow lak 
poprawili i.nacz.nie r ekord Pol· 
ski Kusocińskiego (8:18,8). 

Oto • wyniki tego biegu: 1) 
Chromik - 8:10.8, 2) K r zystko · 
wlak ·- 8:14,6, 3) Graj - 8c20 .8, 
4) Otóg 8:23.6, 5) Płonka 
- 8;.25.4, 6) Lewicki · - 8:27,4, 

.7) M iecznilrow.sk l - 8:27, Q. Bł 
Kowalskt-8::38,2, 9) M a_,!k owskl 
- 9,39,2, 10) Chtxniczew01kl 
8:42,0. 

f llJł_JJlD] 
WTOREK. 4 MAJA 1954 lit. 

LóDt, FALA 230,1 m 

Wl.t,D~MOSCI: 
7.00, 7.5Ó, 12.04, 
:il .30,' 2~.$5. 

5.05, 
14.00, 

6.00, 
18.15, 

13.05 Program dnia. 13.10 P rzł
gląd p1'asy stolect. 1.3.15 l}oncert 
Orkloo:ry .Rozgłośni Łódzkiej Pll 
pod dyr. H. Deb lcha. 14.to Dla 
klas !V - audycja p t. „Razem 
to p rzeczytamy" . 14.30 Dla 
kółek m !oclych przyrodników 
kia. VI - pogadanka p t. „ za
" rAf1tcz.n1 krewniacy". 15.00 Ko
t'e&POndencJa z zagr an icy. 15.15 
Utwory &k rzy pcow <>. 15. 30 Gra 
zespół . Instrumentalny. 16.00 
Czechoslowac ka m uz)llka opero· 
wa. 17.00 b la d z iec i - aud ycja. 
slowno-muzy czna p t : „Weo•o!e 

3. Werszynin (ZSRR) 

3.08.10 
3.09.12 
3.10.22 
3.ll.05 
3.11.11 
3.12.28 
3.12.47 
3.12.49 
3.13.13 
3.13.14 
3.13.18 ' 
3.15.06 

scy są jeszcze zby t wypocz~cl, ,--------------------------- Obec ność wszystlcl ch prele, 
gen tów obowiązkowa . 

Liceum Felczerskie: ul. No
wotki 54. Do sz,koły tej przyj
mowani są tylko chłQpcy, po 
ukończeniu 9 klas sZJkoły ogól
nokształcącej. Nauka w Li· 
ceum trwa 3 la.ta. 

ptas ie Podwórko". 17.30-18.05 
Audyc,\e lokal ne Rozgłosnl 

.4, ,KRÓLAK (P<llska) 
5. Ostergaard (Dania) 
6,> Van Meenen (Belgia) 
7. Schur (NRD) 
8. Klabiński Edward (Polonia Francuska) 
9. Verplaets (Belgia) 

10. Vesely (CSR) 
14. ŁASAK (Polska) . 

. 30. KLABIŃSKI · Władysław (Polska) 

1. Polska 
2. ' Dy.ni.a 
3. ' Belgia 
4. ' Polonia 
5.' CSR 
8. ZSRR 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

9.29.27 . 10. Szwecja 
9.38.04 11. Anglia 
9.39.02 12. Bułgaria 

Franc. 9.39.35 13. Węgry 

'1.- Holandia 

40 Ol 14. Francja 
9· · 15. Rumun ia 
9.41.07 16. Finlandia 
9.41.14 17. Norwegia 
9.47.22 18. Albania 8. NRD 

9. Austria 9.48.07 19. Indie 

9.48.07 
9.50.58 
9.53.36 
9.58.01 
9.58.03 
9Ji9.42 

. 10.02.29 
10.03.30 
11.26.48 
13.23.44 

Po 2 etapach „ 
WYNIKI INDYWIDUALNE 

1. WILCZEWSKI (Polska) 
2. GRABOWSKI (Polska) 
3. Werszynin (ZSRR) 
4. Ostergaard (Dania) 
5. Klabiński Edward (Polonia Francusk ~ ) 
6. Schur (NRD) 
7. Van Meenen (Belgia) 

. 8." Nachtigal (ĆSR) 
9. Kubr (CSR) 

10. Dalgaard (Dani.a) 
22. KRÓLAK (Polska) 

, 28'. KLABIŃSKI Władysław (Polska) 
Na trasie II etapu wycofał się Muniappa 

KLASYFIKACJA DRUŻYNO W A 

1". Polska 
2. Dani.a 
3. CSR 
4. Belgia 
5. Polonia Franc. 
6„ Holand ia 
7. Z~RR 
8 . . NRD 
9: Austria 

17.01.45 
17.11.16 
17.12.23 
17.12.41 
17.12.41 
17.14.32 
17.14.5.5 
17.20.25 
17.21.55 

10. Szwecja 
11. Anglia 
12. Bułgaria 
13. Węgry . 
14. Francja 
15. Rumunia 
16. Finlandia 
17. Norweg ia 
18. Alban ia 
19. Indie 

5.37.38 
5.39.52 
5.41.41 
5.42.30 
5.43.17 
5.43.21 
5.43.47 
.5.43.56 
5.44.08 
.5.44.19 
5.45.05 
5.46.16 

(Indie). 

17.22.04 
17.24.16 
17.27.33 
17.31.25 
17.31.42 
17.33.39 
17.36.52 
17.41.48 
19.12.02 
23.08.21 

aby dać uciec dwom śmiałkom . 

Tempo Jed nak Jest dla n lektO· 
r ych za ostre. Nie wytl"zymu Ją 

'go słabsL a między Innymi SeLt 
(!nd le). Wyśc l ;;i pt'Owadzą na 
zmianę Deutsch (Aust r ia) , Mat · 
w lejew (ZSRR). Anders.o;on (Szwe
cja). Ostergaar d (Daoni·a), Schur 
(NRD), Werszynln (ZSRR) o raz 
Polacy: Grabowski, Wilczewski 
I Królak. P1·zebila guma ellm\nu· 
je z czołówki Peder sena (DanlaJ . 

Wyścig z czasem 
Ale nie tylfo ciekawe rzeczy 

. dzieją s ię w czolńwce. cz ....... m l 
na tyłach rozgr.ywaJą si ę boha· 
terskle sceny. Oto Schulz po za· 
łożeniu nowej d~ tkl ro<poc T.y na 
sz.ale1iczy pośc · g. Jest sam. Uli. 
kowlc le zdany na własne s ił y . 

Nie rezygnuje Jed nak. Pochyla 
się gl~b lej nad k!el"Ownics. I roz· 
poczy na wyścig z czas&m. Am· 
b i tnemu temu u.worlnlkow1 nie 
udało się jut Jędnak dojść do 
czolówkt. 

Za Sochaczewem na 45 km 
od War~r,awy, od drugiej grupy 
oderwało 1 t ę trzech zawodni· 
ków I ro•poczęto pościg za czo
łówką składającą się z 8 kola· 
rzy. Byli to vesely I Kubr (CSRI 
oraz Georglew (Bułgaria). Ale 
tego śm i ałego . zam iaru ole uda· 
ło Im s i ę zreallwwać. 

Do Łowicza 
bez zmian 

Do Łowicza nic się ole ""1le· 
nita. Drugą grupę, w której m i ę· 

d zy Innym i )echa! La.sak. dz;el l· 
to wówc7..!lo9 od czołówki okolo 

70 sekund. 
M i jamy Głowno. Im bliżej Lo· 

dzl 'tym w i ęcej .a.ut c iężar-owych 
oblepionych lurlżm !. Na Jakim ś 
20 kilometrze od · mety dru tynę 

NRD spotyka Jeszcze )eden ciOS. 

Włókniarz -Rotation 2:1 
Druiyn' piłkarską Rotatlo11· 

Babolsberq (NRD) powitał w 
im en1u społeczeństwa łódzkleqo 
przewodn i czą<y Prezydium RN 
Geraqa, po czym po wymian e 
propor-czyk.\"l'ł l wr~czeniu Mw«t· 

sle sllneqo naporu ąospodarzy, 

qoścle z powodzeniem „zasta· 
wlali„ pułapki na spalone, w 
~tóre łatwO' wpadali 'nasi napast· 
n cy.1 

W zespole qoścl podobał „, 

Drużvna piłkarska Rotation- Babetsbęrg (NRD>. 

t6w · kapitanowi jedenastk ' nie· 
m :ecklej rozpotzął się me.cz. Wy
ąrał Wl6kniaq 2:1 (t:OJ, dla 
któreqo bramki ·zdobył : Sopo
rek I Kokot, a dla qoścl Foqel. 

Zespół Rotation n ie zademon
strował nam · wprawdzie qry <>· 
partej na wysokim wyszkolen iu 

~ techn icznym, ale zaimponował r 

swą dzielną postawą. Każdy U· 
wodnik tej drużyny wykazywał 
n i ezwykłą amb tlę w walce o pił· 
kę, wl<raczaJ;ic do pojedynków 
twardo I zdecydowanie. To spra
wi ło. że napad 'łodzian natraf1 ał 
na wie-le przeszkód. zan im udało 
mu aię przedostać na pole karne 
przeciwnika. A k edy Już łodzia
nie znaleźli się w blisk im są· 
siedztwie bramkarza Rotat ion, 
zawodz i ły strzaly. w. ,kszość i 
nich adresowano qórą. W sum ie 
Włókniarz , zasilony w tym me• 
czu czterema zawodn \kami kra· 
kowskieqo Włókn i arza, częścl•J 
qośclł pod · br.lmk~ prz•c wnika. 
Ale wówczas, szczeqóln1e w okre-

nam nafbardz lej •iłny ' jak dąb 
kierownik napadu N 1 ec. kłi•<h 1 
trio obronne. U qospodarzy n1j· 
s11n ejszą linio stanowiła def4t11 
sywa, kt6rej nafslabszym punk· 
Iem był bardzo n :.-pewny w 
chwytach bramkarz. Szc..zurzyt\· 
•kl. 

Odczył 

o życiu i działalności 
Włady Bytomskiei 

Dz!§ dn.la 4 ·bm, o godz. 17. 
w aa.11 ' Zarządu Łód zkiego LK. 
ul. Andrzeja St ruga l. w ygloszo· 
ny zostanie odczy t o t y ciu I d zl a.. 
łalnośc l Wlad y Bylom.~klej -
dzlalaczl<I pols k iego ruchu 1·0-
botn lc zego. Po odczyc ie odbQdzJe 
sle cześć arlys tyczna. 

Na Imp rezę tę Liga Kobiet za. 
p rasza m ieszk anki " """"go mia
sta. 

NOWY (Więckowskiego 15) -
· godz. 19 - ,,Spazmy modne" 
POWSZECHNY (Obr . Stalingra-

du 21) - w .godz. 15 30 I t9 
- · „ Fircyk w zalotach" . 

IM. S.T. JA KACZA (St. Jarac za 27) 
- god.Z. 19 , - , ,łmiwlny pa
n·a dyrektora" . 

MUZYCZNY (P lott·kowska 242) -
godz. 19.15 - „Wesoł.a WDÓW• 
kau 

SATYRYKOW !Traugutta . ll -
godz 19 15 - „Dajemy wam 
słowo humoru„ 

MŁODEGO WIDZA (Monl us.:kl 4a) 
- godz. 19.J5 - „Sen noey 
letniej". (Bilety ważne z dnia 
24. l V.). 

ARLEKIN (Piotr kowska 152) 
nieczynny. 

PiNOKIO (Kopernika 16) 
god z. 10 (w idowisko Z&!Tlknlę
te) I 17 - „ Trzy m1Sle", 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sienkiewi

cza) - w godz. 10-17. 
SZTUKI · (WięckoW51klego 36) 

w godz. 9-15. 
ARCHEOL.OG!CZNE I ETNOGRA· 

F!CZNE (Pl. Wolnośc i 14) 
w godz. 10 -18. 

\ 
BAŁTYK (Nal'utowlcza 201 -

„ Nauczyciel tańca0, l serla. 
dod . „Mistrzostwa . ZSRR w 
qimnastyce" - godz. 16, 18. 
20. 

GDYNIA (P1·ze1azd 21 - · Progr am 
Cllmów d,oKumentalnych I kul . 
tu1 -alnoo•wlatowych: •• Sport 
radziecki 9· 53", „Czy wiecie 
te ... 5.53", .,W Moskiewskim 
ZOO". PKF 17·54 - god z. l8. 
19. 20. 
Program rt ta najmłodszych: 
„ Teatr zwlet""Z4tu. ,.Fujarka I 
dzbanuuek" - o:o<lz 16 17, 

MŁODA GWARDIA (Z ielona 21 

Zamiejscowi uczniowie mo
gą zamieszkać w internacie 
przy szkole. 
Państwowa Szkoła Pielę· 

rnlarska: przyjmuje zapisy 
kandydatek, k:tóre ukończyły 
dziewięć klas szkoły ogólno
kształcącej oraz pos·iadają do
bry stan zdrowia. 

Nauka w szkole trwa 2 
Jata. Absolwentki tej szkoły 
otrzymują dyplom pełnokwali· 
fi:kowanej pielęgniarki. 

Zapisy przyjmuje sekreta
riat przy ul. Piotrkow &kiej 45. 

,,Tajemnicza : wy1p1°, dod 
,.Bryq1da zaczyna szturm" -
o;<>rtz . 16. 18 20 • 

MUZA (Pabl1<nlc l<.a 173) - „Dzlł 
o wpół do 11", dod. „M
skrzydta•• - godz. 18, 20. 

PIONIER (Francisz;kańska 31) -
„Pod tureckim Jarzmem". 
do d. „ Prze<:il;id •portowy 2-53" 
- godz. 17, 19. 

POLONIA (Plotrkowsl<a 67) 
„Celuloza" - 11odz. 15, t7.30. 
20. 

PRZEDWtQśNIE (żeromsklego 761 
,,Grzesznky bez winy", dod. 
„ Podzltk1>w;mie dla kotka" 
god z. 16, 18, 20. 
MAJA (Kllińslklego 1713) 
„Admirał Uszal«>w", do" . 
„Sport radziecki 3-53" 
godz. 17, 19 . 

RtKORP CRzl(owska 2) . - „Do
m<tk z k•rt", dod. „ 111 Swla~
wy Konqres Studentów .w . War· 
szawle" - godz. lB, 20. 

ROM,> tl«r.cws\~ 114, - _P~tka 
z ulicy Barskiej" godz 
17 30. 20. 

SOJUSZ r•mwe 11otn<>l Obrol'I 
ea życia", dod. „Sport radziec
ki 9-52" - godz 18 :JO. 

SWIT 0-IRtuckt Rynekl ·- · .Sple 
wają skowronki", dod. „Młodzi 
hodowcy krolikow" . - iiudz 
18, 20. • 

TATRY !Sienkiewicz.a ' 401 
„KW1at miłości", dod. „X rald 
tatrnński" - rodz. 16, 18. 
20. 

WŁOKN14RZ (~róctint.ka 16} 
„Celuloza" - godz. 15.30, 18. 
20.30. 

WDLNO~C (Przybyszews\<lego 16) 
„Celuloza" - godz. 15. 17 30. 
20. . " 

ł,ód:okiej PR. 18.20 Koncer t po· 
pułarny. 19.00 Muzy k a I aktual· 
naśc i. 19.25 •. Opowi;ld •Jli& 
komiwoJ:aże.ra" h umoreska.. 
19.45 „Kom pozytor tyi:od.n la " -
A . Dwor1.ak. 20.30 Audyc,ja a·k tu. 
al na. 20.45 Teatr Młodego SIU· 
c hacza. 21 .45 Wladomokl spor· 
towe. 21.50 REPORTM.: Z VI! 
KOLARSKIEGO WYSCIGU POKO· 
JU. 21.1 0 Muzy ka ta.neculJI . 22.20 
„Obywa~ele " odc . powl e~ci. 
22.40 Muzyka ka.meralna. 23.05 
Muzyka dla wszystkich. 

FALA 1.322 m 

WIADOMOSCI: 
7. ~o. 7.5o; 12.04. 
23.00. 

5.05, 
16.00, 

6 .00, 
20.00, 

1 l.30 Muzy ka I 8'ktualnoścl. 
12.10 Utwo r y (ortep a nowe 
12 25 „Na swojską nute". 12 45 
Audy cja dla wsi. lS.30 Dla d zie· 
cl · - „ Taj emnica dz! ldeg o szy· 
bu" - o '1c. pow ieści. 16.05 .. W 
L60 roczn i cę Un iwersału Po!a
n ieck lego" - pop;ad a nk a. 16.20 
Muzyka opere tkowa 16.40 utwoi 
r y Sal n t-Saen.sa. 17 .OO Z tyc i~ 
Związku Radzieckiego . 17.30 
Gr a o r k lestra mac:idoHnistów 
Roz~łośnl Łódzkiej PR pod d y r. 
E. Cluk.s~Y- · 18.00 Najpiękniej"'" 
mtlodie. 18.20 „Jak mysz dlo 
siwo.jego synka żony gzukala" -
bajka. os-;tyńska. 18 . .50 Od pow Is· 
damy s 1uchac7..om w spr awa.eh 
mlodzynarodowych . 19.00 Kon: 
cert or k iestry Roz,gło ,; n 1 War · 
szaw•kle1 PR pod dy r. S. Ra· 
chonla. 19.45 Audycja dla ws i. 
20 30 Koncert symfoniczny. 21.35 
„Klimat terror u " wiersze 
E. Mer rlam . 21.45 Muryk a roz. 
rywkowa. 22 OO Audycja sporto
wa . 22 .10 Tydzień m uzvk l cze
chm lo.,..ackieJ. 22 .35 'K onc ert 
estrad owy. W programie n'iuzy 
ka rozrywkowa. 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dy:t.uru)'\ na, 

sttpuj;ic• apteki: Obr . Stalingr a
du 15. Pab iMlicka 210, .Jarac y,a 
32, Armil Czerwonej 8, K opem!· 
ka 26, P iot r kowska 67, Pl 1tc Koś. 
cielny 8, Al . Kośclus.zkl 48. 

Dytur pol<>żniczo • qlnekoł 
ąlczny: od god•z. B do 20, dyżu 
r u,le S~pltal Im . Curle-Skłodow 
sklei. ul. Cur·ie~klodowskle.1 15 . 
od llOd r.. 20 do 8 - Szpital im, 
dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) - „ Od. 
zys.kane 1zcztścieu, dod. • 
„w kraju socjaHzmu ·7·53" -

Walne telefony 
godz. 18. 20. · 

DWORCOWE (Dworzec K 811b>k!) 
- , ,Edwaird w opałachlł , " Na 
frond* wojny I pracy", ,,C• 
rami ka weqierska 0

, PK,. 
17-54 - godz. 16, 17, 18, 19, 

20, 21. 22. 

Poqotowle Ratunkowe 
Strat Potarna - 8 

254.44 

Miejska Komenda MO 253-60 
Miejski Ośrodek lnfonnacjl 

159-15. 


